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Sccialistą-prezesem rady m . Warszawy 
Z o s t a ł n i m p o s e ł R a j m u n d J a w o 

Porozumienia socjalistów z endekami 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem odbyło się pier­

wsze posiedzenie nowoobranej rady 
Wiejskiej w Warszawie. Posiedzenie to 
wzbudziło wielkie zainteresowanie w 
dołach politycznych wobec wiadomości 
0 rzekomym porozumieniu socjalistów z 
endekami. 

Okazało sie, iż wiadomość ta nie by­
ła ścisła i że socjaliści nie poszli razem 
z e swymi największymi wrogami — en­
dekami. 

Posiedzenie przywódców poszcze­
gólnych trakcji odbyte przed głosowa­
łem nie doprowadziło do żadnego po­
rozumienia 1 stwierdzono całkowite roz­
bicie. 

Wobec tego w pierwszym gloso!wa-
"ki kandydat na prezesa, dr. Józef Za­
wadki, uzyskał 45 głosów tylko swego 
stronnictwa, kandydat P. P. S. — poseł 
Rajmund Jaworowski — 54 głosy swe-

Kiedy otrzymamy pie­
niądze 

z Amerykń 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj donosiliśmy o przedłużają­

cych się rokowaniach pożyczkowych, 
dowiadujemy się, iż sprawa zastawu 
C e l zostaje załatwiona w ten sposób, iż 
C z ęść wpływów z ceł przelewana będzie 
n a specjalne konto bankierów amery­
kańskich do Banku Polskiego. 

Wpływu gotówki z Ameryki należy 
?te spodziewać dopiero na jesień, gdyż 
1 W Stanach Zjednoczonych zbliżają się 
obecnie t. zw. fcrje giełdowe, kiedy brak 
? uPełnle gotówki na rynku pieniężnym. 

Poseł Poniatowski 
Wycofuje się z życia politycznego. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, wicemarszałek 
Se3mu i jeden z przywódców „Wyzwo-
Yn'a" poseł Poniatowski w najbliższych 
pniach złoży mandat poselski i wycofa 
się z życia politycznego. Obejmie on sta­
nowisko wizytatora w liceum krzemie-
"ieckicm. 

Król Egiptu 
przybywa do Londynu 

Londyn, 23 czerwca. 
Fakt, iż premjer egipski Sarwat Pa-

S z a będzie towarzyszył królowi Fuado-
w ^ w jego podróży do Londynu jest oce­
niany przc^ prasę angielską jako dowód, 
* c w stosunkach angiclsko-egipskicli 
nastąpiło ostateczne odprężenie. Prasa 

go stronnictwa oraz wszystkich ugrupo­
wań żydowskich. Kandydat obozu ma­
jowego, Juliusz- Kadcu-Bandrowskl — 16 
głosów. 

Dwaj radni frakcji N.P.R. oddali kart­

ki białe, trzech radnych było nieobec­
nych. 

Przy drugim głosowaniu radni obozu 
majowego postanowili poprzeć kandyda­
turę posła Jaworowskiego, który też w 

Liczniki telefoniczne od 1 lipca. 
Dziś ukaże się rozporządzenie ministra Miedziń-

skiego w „Dzienniku bstaw". 
„Republiki" (B) Warszawski koresp. 

telefonuje: 
W DZSIEJSZYM NUMERZE „DZIEŃ 

MKA U S T A W " UKAŻE SIE ROZPO­
RZĄDZENIE MINISTRA POCZT i TE­
LEGRAFÓW, WPROWADZAJĄCE O-
S lATECZNIE LICZNIKOWA TARYFĘ 
TELEFONICZNĄ W ŁODZI I WARSZA 
WIE. 

ILOŚĆ ROZMÓW KONTYGENTO-
W Y C H WYZNACZONA ZOSTAŁA NA 
S60 KWARTALNIE DLA MIESZKAŃ 
PRYWATNYCH. 

KOSZT JEDNEJ ROZMOWY P O ­
NAD KONTYGENTOWEJ OKREŚLO­
NO NA 8 GROSZY. ROZPORZĄDZE­
NIE TO OBOWIĄZUJE OD 1 LIPCA 
ROKU BIEŻ. 

Stosunki polsko-sowieckie 
uroczystościach ku 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zapowiedziany przyjazd posła Patka 
do Warszawy, który miał odbyć naradę 
z marszałkiem Pisudsklm w sprawie u-
regulowania stosunków polsko-sowiec­
kich został odłożony, gdyż konferencja 
taka może się odbyć dopiero w przysz­
łym tygodniu. 

Marszałek Piłsudski bowiem udaje 
się do Krakowa, gdzie wygłosi przemó­
wienie podczas pochowania zwłok Jul­
iusza Słowackiego na Wawelu. 

Umiarkowane stanowisko 
Polski 

Wiedeń, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Ncue Freic Presse" otrzymało od do 
brzc poinformowanej osobistości, która 
brała udział w rokowaniach genewskich 
następujące informacje na temat konflik­
tu polsko-rosyjskiego. 

zostaną uregulowane po 
czci Słowackiego. 
Można uważać, że konflikt ton jest 

tuż przed załatwieniem. Zarówno rosja-
nie jak i polacy starają się w równej 
mierze nie zaosibrzać konfliktu. Minister 
•polski, p. Zaleski okazał się umiarkowa­
nym mężem stanu, tak samo jak j. mar­
szałek Piłsudski okazuje się realnym po 
•litykiem. Sowiety nie wystosowały żąda­
nej noty o charakterze ultyinatywnyin 
do Polski, nie mają też zamiaru tego u-
czynić. Można więc liczyć sie z tern, że 
zanosi się na załatwienie polsko-rosyj-
skliego konfliktu, chyba że nastąpią no­
we wypadki, które konflikt znowu zao­
strzą. 

informator „Nene Freie Presse" koń­
czy uwagą, że obecny rząd polski oka­
zuje się umiarkowanym uictylko wobec 
Rosji, ale także i wobec Niemiec. Z tego 
powodu przedstawiają sie widoki dojścia 
do skutkiu niemiecko-i>olskiego traktatu 
handlowego korzystnie. 

Równocześnie toczą sie rokowania w 
sprawie osadnictwa obywateli niemiec­
kich' w Polsce. 

Ż a ł o b a w s t o l i c y 
w dniu przywiezienia zwłok wieszcza Słowackiego. 

Warszawa, 23 czerwca. 
Komunikat rządu na m. stołeczne War 

szawę wydał następujące zarządzenie: 
„Ze względu na j>owagę chwili, zwią­

zaną ze sprowadzeniem prochów Julju-
sza Słowackiego, Komisariat rządu na 
Hi. stołeczne Warszawę zarządza aby 
w niedzielę, dnia 26 czerwca, zawieszo­
ne zostały przedstawienia we wszy­
stkich teatrach, teatrzykach i kinemato 
grafach, jak również i produkcje mu­
zyczne, we wszystkich miejscach pub­
licznych, z wyjątkiem uroczystych aka­
demii 1 przedstawień w teatrach, po-
święconych twórczości Juljusza Słowa­
ckiego. 

Warszawa. 23 czerwca. 
Statek wiozący prochy Słowackiego 

przy dźwiękach hymnu .,Boże. coś Pol­
skę", wyruszył o godz. 2 z Grudziądza, 
zatrzymując się po drodze w świeciu, 

Chełmnie i Fordonie, gdzie władze w i-
imcniu miast i powiatów składały wień­
ce na trumnie wieszcza. Od Fordonu to­
warzyszy statkowi eskadra lotnicza. 

Uroczyste posiedzenie 
sejmu. 

Warszawa, 23 czerwca. 

Sala sejmowa przybrała niezwykle 
uroczysty Wygląd, Podjum prezydium, 
loża prezydenta i premiera udekorowa­
no kwiatami i zielenią,. Dziś t. zn. w i>ią-
tc-k o godz. 10 rano sejm obierze się na 
uroczyste posiedzenie ku czci Słowa-, 
cklego z jednym punktom porządku 
dziennego; przemówi marszałek Rataj, 
którego posłowie wysłuchają stojąc. Jak 
się diwaadujemy, członkowie rządu na 
tern posiedzeniu obecni nie będą.. 

ski z P P S , 
nie było. 
drugiem glosowaniu otrzymał 66 głosów 
przy 45 głosach dla radnego Zawadzkie­
go i 6 kartkach białych 1 w ten sposób 
wybrany został prezesem rady mlcj-
skiej. 

Liczbę wiceprezesów postanowiono 
powiększyć z 3 do 4. 

Przed wyborem wiceprezesów odby­
ło się posiedzenie przewodniczącym 
klubów P. P. S., obozu majowego i klu­
bu żydowskiego, na którem postanowio­
no wzajemnie popierać wysunięte kandy 
datury na wiceprezesów. 

W ten sposób wiceprezesami wybra­
ni zostali: inż. Rogowicz (obóz majowy), 
radny Mayzei (klub żydowski), Ziółkow­
ski (PPS.). Gdy doszło do wyboru czwar 
tego wiceprezesa P. P. S. nie dotrzyma­
ła umowy 1 przerzuciła część swych gło­
sów na kandydaturę radnego Wilczyń­
skiego z endecji, który też został wy­
brany wiceprezesem. 

ML''Jli$,; wybrany będzie dor,'e*o 
na posiedzeniu w -"^otę. 

Deputowany komunisty­
czny Cachin 

musi odbyć karę więzienia. 
Paryż. 23 czerwca. 

Na posiedzeniu izby przewodniczący 
odczytał list ministra Barrhou. oznajmia 
jacy, że trybunał kasacyjny odrzucił 
skargę skazanego na 6 miesięcy więzie­
nia deputowanego Caclńn'a wobec czego 
kara podlega wykonaniu i Cachin przed 
upływem 10 dni winien zgłosić się do 
wiezienia. 

W związku z tern deputowany Uhry 
przedstawił wniosek, stwierdzający, że 
rząd nie może aresztować deputowane­
go w toku sesji parlamentarnej. Głoso­
wanie nad wnioskiem wywołało, wiel­
kie podniecenie, przyczem wszystkie 
prawie ugrupowania lewicowe głosowa­
ły za wnioskiem, zaś prawica i centrum 
przeciwko. Ostatecznie wniosek zostaje 
odrzucony 241 głosami przeciwko 239; 

i 

Bandytyzm w Charkowie. 
Mordują i rabują w biały dzień. 

Ryga, 23 czerwca. 
Władze sowieckie w Charkowie są 

bardzo zanieix>kojonc wypadkami ban­
dytyzmu. Na stacji kolejowej Charków, 
nkwykryci sprawcy obrabowują wago­
ny towarowe i robotników powracają­
cych z pracy z warsztatów kolejowych. 
Przy najmniejszym sprzeciwie bandyci 
zabijają. Policja sowiecka znajduje bar­
dzo często na terenie stacji trupy żarn*;: 
dowanych ludzi. Ostatnio znaleziono w 
pustym wagonie towarowym trupa ro­
botnika z 2S ranami klirtemi na ciele. 

Briand wraea sfo zdrowia 
Paryż. 23 czerwca. 

W stanic zdrowia Brianda nastąpiła 
poprawa. Minister spraw zagranicz­
nych czuje się z każdym dniem lepiej. 
„Petit Parisieu" oznajmia, że skoro tyl­
ko zapalenie oka ustąpi, czc;jo należy o-
czekiwać w ciągu kilimu dni, Briand uda 
się dla. wypoczynku na wieś. 
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Niemiecki minister spraw zagranicznych stwierdza, iż w Genewie mowa była o Rosji 
sowieckiej, ale n>kt nie wspomnał o bloku przeciw Moskwie. 

Niemcy wobec zabójstwa posła sowieckiego w Warszawie. 
Berlin, 2.3 czerwca. 

Prezydent Reichstagu Loebe otwo­
rzy? dzisiejsze posiedzenie przy zapeł­
nionej sali i trybunach. Loże dyploma­
tyczne zajęli przedstawiciele wszystkich 
niemal państw, akredytowanych w Ber­
linie. Na lawach rządowych obecny 
tylko minister sprawa zagranicznych. 
Strescmau". Porządek dzienny przewi­
duje tylko jćderj punkt: deklaracje rzą­
dową o polityce zagranicznej. Bezpo­
średnio po otwafciu posiedzenia zabrał 
glos minister sprawa zagranicznych, dr. 
Stresemann, ab_y wygłosić dłuższ?, prze­
szło godzinę trwające przemówienie. 

Minister Stresemann rozpoczął swe 
przemówienie od wyrażenia zadowole­
nia, że ogłoszenie interpelacji dało mu o-
kazję do wpowtiedzenia się o obecnej sy­
tuacji zagranicznej i o obradach genew­
skich. Następnie p. minister przeszedł 
odrazu do interpelacji komunistów, twier 
dzącej, że narady genewskie miały na 
celu wciągnięcie Niemiec do bloku anti-
sowieckiego. 

W odpowiedzi komunistom powołał 
się p. minister Stresemann na głos „ Iz-
wicstij", które oświadczyły wyraźnie, 
że w Genewie nic zdołano osiągnąć zgo­
dy Niemiec na przyłączenie sj£ do bloku 
antlsowieckiego, oraz wyraził przekona­

nie, że okoliczność ta nie oznaczała by­
najmniej klęski Niemiec na posiedzeniach 
rady. 

Przeciwnie, Niemcy —- zdaniem „le-

więslij" -- uzyskały dzięki swemu opo­
rowi przeciwko tym planom, eaik.iv. te 
zrozumienie innych mocarstw dla swe.! 
polityki i wzmocniły przez to sw.jj pre-
stige polityczny w polityce swia 'rwej . 

Ml isfer Stn-soiiiaiiii ńic poprzestał 
na przytoczeniu głosu „Izwicstij". ale 
podkreślił ponadto, że jest rzeczą / I O Z U -

iniąlą, że zerwanie stosunków angielsko-
sowlecłticb było wydarzeniem tak do­
niosłem że musiało wywrzeć ogromny 
wpływ KU całą sytuację midęzynarodo-
wą i r-"-; ;rło się stać głównym tematem 
rozmów jakie się toczyły w Genewie 
między przedstawicielstwem niemiee-
kicm a przedstawicielami inny cli mo­
carstw. A'iożność poufnej i otwartej wy­
miany zdań na ten temat była dla N'c-
miec la idzo pożądana. Niemcy nie za­
jęły żadnego stanowiska wobec zerwa­
nia stosunków sowiecko-ungielskicli i 
tylko tibulcwają głęboko nad tym fak­
tem, jakkolwiekby się te sprawy rozwi­
jały. 

Dalej oświadczył minister Strese-
niami, że nie zmienił on nic w niemiec­
kiej polityce zagranicznej. Droga, po 
której polityka niemiecka postępować 
będzie, wyznaczona jest traktatami lo-
carneńskiemi, wstąpieniem Niemiec do 
Ligi narodów i traktatem berlińskim. 

Pan Stresemann nie ma nadziei, aby 
jego oświadczenie zdołało położyć kres 
frazesowi o tworzącej się koalicji aliti­

si,vieckiej. Chce on jednak 
raz jeszcze z całą stanowczością, że o 
żadnej takiej koalicji nic mu nie jest wla-
doinem. on przekonany, że wszy­
stkie państwa mają całkowita swobodę 
w swych stosunkaci z Rosi-i sowiecką 
i mogą ten stosunek do Rosji określać 
samodzielnie na podstawie tylko swych 
własnych Interesów 

W porozumieniu z innemi państwami 
bronimy się przeciwko propagandzie re­
wolucji światowej; nie jest to żaden wy ­
nik nieprzyjaznego stanowiska, ale naj­
prostszy skutek dążności samozacho­
wawczych, wspólnych wszystkim pań­
stwom. (Te słowa ministra Stresemanna 
wywołują wielki niepokój Avśród komu­
nistów, natomiast wśród innych frakcji 
okrzyki: „bardzo słusznie"). Stanowisko 
to niema nic wspólnego z żadneml dąże­
niami do koalicji antysowiecklej wobec 
istniejącego obecnie naprężenia. 

Obecne czasy przyniosły dwa takie 
momenty: zamordowanie posła sowiec­
kiego w Warszawie i zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych % Albania. Mor­
derstwo na osobie posła sowieckiego w 
Warszawie miało charakter skompliko­
wany. Jeżeli prawdziwe były różne wia 
domości, to staliśmy wobec niebezpie­
czeństwa, że wzburzenie w Moskwie i 
w całei Rosii, wywołane przez ten fakt, 
stawało się tak silne, że żądania, które 
z tego powodu postawione zostały Pol­

sce, mogły doprowadzić do niezwykłego 
napięcia między obu krajami. Na zasa­
dzie naszych dobrych I poprawnych sto­
sunków z Rosją sowiecką byliśmy u-
prawnienl 1 obowiązani do zwrócenia u-
wagl w sposób przyjazny przedstawicie­
lowi unji sowieckiej, że godne ubolewa­
nia wydarzenie warszawskie nie powin­
no doprowadzić do zaostrzenia sytuacji 
europejskiej. Służymy bowiem tylko po­
kojowi i jeżeli tyiko jesteśmy w stanie, 
pracujemy dla tego celu. Pod tym wzglę 
dem znajdujemy się w zgodności z ten­
dencjami rozmów genewskich. Mogłem 
stwierdzić z zadowoleniem, że rząd so­
wiecki nie ma zamiaru wykorzystania 
tego incydentu do czegoś innego, jak 
tylko do żądania od rządu polskiego za­
dośćuczynienia. 

Minister Stresemann zakończył prze­
mówienie oświadczeniem, że obecny 
rząd niemiecki, który wyraźnie zgłosił 
wyrzeczenie Łię myśli o rewanżu, zwra- ' 
ca się dz-siaj do Francji z zapytaniem, 
czy duch wejny ma oddziaływać w dal-, 
sżyhi ciągu na stosunki, czy f« :* duch po­
koju. Nietylko Niemcy, lecz wszystkie 
narody, które pragną pokoju, upoważni" 
ue sa do postawienia tego pytania, gdyż 
narody europejskie ponoszą odpowie­
dzialność. 

Po przemówieniu ministra Strese­
manna wywiązała się bardzo ożywiona 
cyskutja. 

Zona zabiła męża siekierą 
mszcząc się za katowanie dzieci 

a następnie sama oddała się w ręce policji. 
Warszawski koresp. „Republikii" tele­

fonuj : 
Wczoraj o godzinie 2-ej nad ranem 

do policjanta, stojącego w bramie domu 
nr. 5 przy ulicy. Miedzianej podbiegła 
mocno zdenerwowana kobieta, trzyma­
jąca w jednem ręku maleńkie dziecko a 
w drugicm okrwawioną siekierę i zapy­
tała o kancelarję komisariatu szóstego. 

W komisariacie kobieta owa oświad­
czyła policjantom: 

— Zabiłam męża tą oto siekiierą, pro­
szę sprawdzić... 

Narazie myślano, że to obłąkana, lecz, 
gdy poczęła spokojnie opowiadać, jak to 
się stało, udano się z nią na ulicę W r o ­
nią nr. 21, gdzie mieszkała wraz ze 
swym mężem, 40-letnim Janem Karwow 
sk:m, właścicielem sklepu spożywczego. 

Franciszka Karwowska wprowadziła 
policję do skromnego mieszkania. Na łóż 
ku leżał mężczyzna w kałuży krwi z 
llcznemi ranami na głowie. By ł to mąż 
Karwowskiej, który już ledwo dyszał. 
Wezwane natychmiast pogotowie przy­
stąpiło niezwłocznie do opatrywania po­
rąbanego siekierą lecz ten w czasie o-
patrunku zmarł. 

Karwowscy pobrali sie przed ośmiu 
laty. Mąż byj wdowcem i irriał troje dzie 
ci-.l>ruga żona urodziła także troje dzie­
c i . Mąż, który w początkach małżeństwa 
był wzirowym, z czasem zmienił się 
w nałogowego pijaka ] po pijanemu bił 
dzieci i żonę. 

W wielką sobotę, 1927 r., gdy upił s :ę 
do nieprzytomności, oblał nafta swą żo­
nę, trzymającą na ręku maleńka córkę, 
Fmllkę. a potem chwycił zapałki, aby 
żywcem ich upiec. Innym razem — opo­
wiada Karwowska — pijany maż rzucił 
w nią palącą się lampę, jeszcze innym 
razem usiłował ją udusić, a następnie 
chwycił czajnik z gotującą woda i oblat 
ja wrzątkiem, za co został skazany na 
siedem dni aresztu. 

P o wyjściu z więzienia mścił sie 
cze więcej na żonie i dzieciach, dowo­
dząc stale, że go żona zdradza. Groził 
iei przy tern, że ją zabije, poderżnie jej 
gardło brzytwą, lub porąbie siekierą. 
Demolował mieszkanie, rzucał w chłop­
ca krzesłem i t. d. 

Tak wygląda sprawa, w relacji Kar­
wowskiej. 

— Obawiałam się, że padnę pod cio­
sami siekiery wraz ze swemi dziećmi — 
opowiada Karwowska. Wówczas pod 
wpływem silnego zdenerwowania eh wy 
ciłam starą siekierę i, przybiegłszy do 
łóżka męża, zadałam mu kilka ciosów 
w głowę, tak mocno, że krew uderzyła 
w górę fontanną i obryzgała ściany i o-
brazy... 

-Wszystko już panowie wiecie i mo­
żecie mnie aresztować — dodała Kar­
wowska, i oddała się w ręce policji. 

B. premjer Władysław Grabski przeciw red. Janowi 
Stapiriskiemu. 

•Kraków, 23 czerwca. 
Dzisiaj o godzinie 9 rano w sądzie 0-

kręgowym karnym w Krakowie rozpo­
częła się rozprawa przeciwko wydawcy 
i redaktorowi „Przyjaciela ludu", Janowi 
i Tadeuszów1! Stapińskim, oskarżonym 
przez b. premjera i ministra skarbu Wła­
dysława Grabskiego o dopuszczenie się 
obrazy czci. Akt oskarżenia zarzuca 
Tadeuszowi Stapińskiemu, jako autoro­
wi i Janowi Stapińskiemu, jako odpowie­
dzialnemu redaktorowi, że w numerze 
28 „Przyjaciela ludu" z dn. 12 lipca 1925 
r. art. p. t. „Sto tysięcy złotych dla 

S P L E N D I D 
Narutowicza 20 

J u t r o 
Narutowicza 20 

p r e m j e r a 
Wielki podwójny dwugodzinny program 
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Miłość zadaje cierpienia... 
(Graziella) 
Dramat w 10 aktach 

Ulub ieńcy Ł o d z i 

O a g o v e r 
a r r y Uecf l l tke 

luce salonowej W 1 0 aktncli pod lyt 

powodzian i 40.000 zL. dla siebie" dopu­
ścili się naruszenia czci b', premjera Wła 
dysława Grabskiego, ix>sądzając go o ' 
wypłacenie sobie rernuneracji w kwocie 
40.000 zł. z pieniędzy skarbowych. Na 
rozprawie obecny bvł b. premjer Wła­
dysław Grabski. Obrona zgłosija wnio­
sek o przekazanie sprawy sądowi przy­
sięgłych, jako, że zarzut!', skierowane 
przeciwko p. Grabskiemu, popełnione 
zostały w lipcu 1925 r., a więc jeszcze 
przed wydaniem dekretu prasowego. 
Trvbuuaf odmówił żądaniu obrony. 

Pierwszy zeznawał oskarżony Tadc-. 
usz Stapiński, k tóp ' oświadczył, iż wia­
domości o tern, jakoby p. Władysław 
Grabski wziął dla siebie 40.000 złotych 
z sumy 100 tysięcy złotych wyasygno­
wanych dia powodzian, umieści! w tygo­
dniku „Przyjaciel ludu", ponieważ w sej-
mi ; mówiono'o tern powszechnie. 

Ojciec oskarżonego, b. poseł Jan Sta­
piński i poseł dr. Byr.ka potwierdzili, iż 
wiadomość taka kursowała w kuluarach 
sejmowych i nikt tej wiadomości nie 
kwestionował. 

Po przesłuchaniu -\ Władvsława. 
Grabskiego rozprawę odroczono Jo iu-
tra. 

Wałki w Naroku 
me ustają 

Paryż,.23 czerwca. 
Hiszpau.ic rozpoczęli w Marokkn e-

ijergiczną akcję w celu ostatecznego u-
śmierzeuia szczepów, które nie zgłosiły 
jeszcze dotychczas uległości. Od Jzialy 
hiszpańskie w sile 18 tysięcy ludzi nale­
żące do rozmaitych gatunków broni za­
opatrzone w S0 dział przedsięwzięły w 
Bcui Artts uderzenie w celu oczyszcza­
nia tych miejscowości z oddziałów i»o-
wstaiTczycJi niepokojących' zarówno hi-
szpauów, jak i spokojną luJność. I>> 
szczególnie ostrych starć doszło w (ko-
licach Dżebel Alam, gdzie przeciwnik, 
korzystając /. wygodnej sytuacji, oszań-
cowal sie i stawiał bardzo ciioi dozny i) 
pór. Po zaciętej walce pozycje, zostały 
zajęte. Straty obustronne sa ' bardzo 
znaczne. Ostatniej nocy doszło do kontr­
ataków', które zostały jednak odparte. 
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P. P . S . n ie p ó j d z i e z endec j ą . 
Ogłoszona wczoraj przez kilka dzień 

Wików wiadomość o „bloku" P. P. S. z 
endekami wywołała niezwykle silne 
wrażenie w całym społeczeństwie. Mu-
shny przyznać; że do wiadomości tej 
należało odnosjć sic z dużą rezerwą. 
Nie jest wykluczone, że był to próbny 
balonik endecki: „Robotnik" podał ró­
wnież kursującą powszechnie pogłoskę, 
zaopatrując ją jednak uwagą, że jest ona 
wyssana, z palca. Z całym wigorem 
chcemy wierzyć, że dementi głównego 
°rganu socjalistycznego Jest bezwzględ­
nie prawdziwe. Zresztą, w całej roz­
ciągłości okazało się to już dziś. 

Czyż P. P. S. hic szła do urny wy­
borczej w Warszawie pod hasłem oczy­
szczenia zabagnionych endeckich sto­
sunków? Gdyby nawet myśl o jakimś 
Porozumieniu zakwitła w którejś prywa­
tnej g łowie mniej dalekowzrocznego so­
cjalisty, musieli go inii! jego towarzysze 
"Przedzie, że skutki takiego kroku były­
by dla całe! partii doniosłe w najbardziej 
ujemnym znaczeniu. Prowincja, a Łódź 
Przedcwszystkicm, z pewnością sprze­
ciwiłaby się takim niewczesnym i nie­
dojrzałym projektom. Bardzo słusznie 
Pisał ..Kurjer Poranny'": , 

„Wiadomości, rozpuszczone o konkubi­
nacie endecko-socjallstycznym wydały sle 
tak potworne, że zaliczamy le do rzędu 
plotek, mających na celu zohydzenie dwól-
kl, na która głosowała pewna cześć demo­
kracji 1 radykalizmu'polskiego. Nic moż­
na nawet ani na chwilę przypuścić, aby w 
Imlc niechęci politycznych do rządu PPS. 
ryzykowała na gruncie gospodarki miej­
skiej tylu lalami nracy wyrobioną opinJe 

bojownlczkl o -wolność.i oddawała się w 
nl.ewolc przedstawicielom najciemniejsze] 
reakcli I szowinizmu". 

Pakt, blok? Z kim? Coś nie coś po­
daje o rzekomym „kontrahencie" (tylko 
w e własnych marzeniach?) endecji war 
Rawska „Głos P rawdy " . 

W rewelacjach swoich, Mórych tce-
*cią jest ujawniony faM szerzenia świa­
domej przez dotychczasowy magistrat 
endecki korupcji wśród urzędników pań­
stwowych „Głos P rawdy " opiera się na 
autentycznych 'dokumentach, z których 
"•'Je cała potworność : , i iarodowych" 
Praktyk warszawskich- suwerenów. 

Dziennik warszawski drukuje odpis 
autentycznego dokumentu, skierowane­
go w swoim czasie do prezydium rady 
Miejskiej, mónteticrstwa spraw wewnę­
trznych, sejmu.i senatu. Autor tego do­
kumentu p. Tadeusz Lewiecki zarzuca 
Magistratowi, że wyasygnował o:i sześć 
^ziesiąt tysięcy złotych na rzecz prze­
kupywania urzędników kilejowych, któ-
r /-y ze te łapówki przyśpieszyć mieli 
transporty węgla do stolicy. 

Czy nie Jest-to' odtorycie istotnie po­
tworne? Toż i)rzccież, gdyby nie doty-
C z l ' ł o to mag i s t ra l — ale prywatnej ja­
kiejś osoby — wówczas władze niewąt­
pliwie potrafiłyby na to odpowiednio za­
reagować, a indywiduum, szerzące ko-
rUpcję w ciągu dwudziestu czterech go-
c l / i " znalazłoby się za kratami. Ale u nas 
^estety , ' wiesza się dotychczas tylko 
całych złodziei. Słusznie w Mście swoim 
D l * z e p. Lewicki, ze 

„Pomiędzy wzięciem pieniędzy publi­
cznych na szerzenie korupcji tego rodzą 

a kradzieżą zachodzi tylko to podo­
bieństwo, że tak w Jednym lak 1 w drugim 
wypadku długie ręce bezprawnie slęgata 
no cudzą własność boz zapylania właści­
cieli. 

Kradzież Jednakże jest znacznie mniej 
szkodliwym c/.yńem, gdyż złodziej zabiorą 
sobie pieniądze 1 na tern kończy objaw an-
tispołeczny.'a korupclonisla obraca je na 
podkopywanie slly narodowej". 

v 1 dzisiaj cl.sami ludzie, znów sięgają 

po władzę. Chcą zawierać pakty, opra­
cowują „programy" i obiecują „sanację 
sanacji". 

Czy P. P. S. mogła iść pod rękę z ta­
kimi panami? Nic, P. P. S. nic idzie z 
endekami! 

I dlatego wierzymy, że jeżeli nawet 

były ze strony pp. llskich i Zawadzkich 
oferty blokowe, jeżeli nawet ktoś z so­
cjalistów dał się chwilowo złapać na lep 
obiecanek, to przecież odpowiedzialne 
władze partyjne, zdrowi politycznie dzia 
lacze nigdy nie dopuściliby do takiej po­
tworności. Opozycja wobec rządu nie 

może być połączona z sojuszem z naj-
większeml jego wrogami z O. W . P. 

Ty le o pogłosce, która pojawiła się 
wczoraj w Warszawie. Kłam musiał jej 
zadać nie komunikat partyjny, ale żywe, 
realne fakty c 

Wilno-„stolica monarchizmu". 
Konserwatyści nie spodziewali się nigdy czterech uzyskanych 

faktycznie mandatów. 
(Korespondencja własna „Republiki* 

Wilno, w czerwcu. 
Gród Giedymina nie otrząsnął się 

jeszcze z,wrażeń ostatniej niedzieli, kie­
dy za pośrednictwem urn wyborczych 
niedwuznacznie odsłonił swe oblicze po­
lityczne. Rezultat wyborów znany jest 
już wszystkim z depesz. Mimo to je­
dnak po dzień dzisiejszy szpalty dzien­
ników przepełnione są refleksjami i naj-
różnorodmejszemi komentarzami, które 
starają się nadać odpowiednie światło 
wypadkom wielkiego dla Wilna dnia. 

Śmiało rzec można, że zaintereso­
wanie wywołane sprawą wyborów do 
nowego samorządu wzrosło dopiero 
wówczas, kiedy wyniki głosowania po­
nad wszelką wątpliwość dały wyraz 
istotnej prawdzie. Zainteresowanie to 

ze względu na nadspodziewany sukces 
obozu demokratycznego, jest, zresztą, 
zupełnie zrozumiałe. Endecja, która, jak 
wiadomo, rządziła dotychczas miastem 
niemal w sposób dyktatorski, która w 
|)ojęciu własnem posiadła monopol na 
wyłączną reprezentację ludności miasta 
poniosła w wyborach ostatnich dotkli­
wą klęskę. Zdobyła bowiem zaledwie 
11 mandatów, podczas gdy dotychczas 
miała ich 33. A więc skok w dół o jedną 
trzecią jest klęską wprost straszną, 
zwłaszcza jeśli pod uwagę wziąć to, że 
przed wyborami pompowała ona gotów 
kę ze społeczeństwa, przeważnie zaś z 
ziemiaństwa, licząc, że usilną agitacją 
zdoła pokrzepić rzednące z dnia na dzień 
szeregi swych sympatyków. 

240 rezerwistów odmówiło posłuszeństwa pod wpły­
wem agitacji. 

Paryż, 23 czerwca. 
Minister wojny Pahilcvc oświadczył, 

że wszystkie notatki} prasowe, w szcze­
gólności ukazujące się poza granicami 
Francji, dotyczące wypadków niresubor-
dynacji wśród rezerwistów są niesłycha 
nie przesadzone. Ogółem zdarzyły się 
trzy wypadki niesubordynacji. Dotyczy­
ły one 240 rezerwistów. Wszystkie po­
zostałe pogłoski są najzupełniej bezpod­

stawne. Pa5:nlevc tfumazy zanotowane 
wykroczenia przeciwko dyscyplinie woj 
skowej propagandą komunistyczną. Na­
leżą one jednak do nielicznych wyjąt­
ków. Na przeszło 20.000 rezerwistów 
zaledwie 240 rezerwistów dało posłuch 
wywrotowe j propagandzie. Rząd przed­
sięwziął energiczne środki by zapobiec 
powtórzeniu się podobnych wypadków. 

w sprawie zawarcia traktatu handlowego. 
Paryż , 23 czerwca. 

„Peti't Parisien" uważa, że rokowania 
handlowe fraiKusko-iMemieckie mają ma 
to widoki doprowadzenia do porozumie­
nia chociaż niewątpliwie usiłowania w 
tym kierunku będą czynione nadal. Pew­
ne trudności sprawia niezałalw^nie 
kwestji taryfy celmici. ale przedewszy-
stklem wina za niejwwodzeiHie rokowań 
jes»t po stronic micmiecklej, której propo­
zycje, dotyczące przedłużenia obecnego 
prowizorium są nie do iirzyjęcia. 

..Excels*' unikat, 

dotyczący rozmów, jaklle miały miejsce 
pomiędzy Bokanow&kimi a Posse. Doty­
czyły one przcdewszyslkiem przcdluże-
n.a prowizorium, które wygasa 30 czer­
wca. Niemiecka delegacja miała zwrócić 
UWagę ministrowi handlu na trudności, 
wyrokujące z hraku nowej taryfy cel­
ne.,. 

„Matin" pisze, że niemieckie warunki 
w sprawie przedłużenia prowizorium są 
r.ie do i>rzyjęcia w szczególności w punk 
łach,'dotyczących jarzyn, wina i prodtik 
tów przemysłowych. 

Konsolidacja północnych Chin. 
Tsang-Tso-Lin głównodowodzącym wszystkich wojsk. 

Londyn,, 23 czerwca. 
Konsolidacja Chin północnych, która 

skj wyraża w jiorozuniieiiiu Czang-Tso-
Lina, Czang-Czung-Czanga i Sun-Cznan 
Fanga oraz mianowanie Czang-Tso-Lina 
generalissimusem zjednoczonych armji 
narazić nie ujawniła się żądnym zwro­
tem w działaniach' wojenych na korzyść 
rządu Chin i)ólnoćiiyeh. W działaniach 
wojennych nastąpiła zwłoka, którą na­
jeży przepisać . mety le wzmocnieniu 
wojsk północnych, dzięki porozumie­

niem" między generałami, ile obecności 
wojsk japońskich i wojsk obcych, które 
ibsadziły długą linję pomiędzy Tsien-Tsi 
nem a Pekinem. Polilyejmeni następ­
stwem konsolidacji Chin północnych jest 
usilne dążenie do porozumienia pomię­
dzy Nankinem a llankotu. które coraz 
bardziej odżegnywa się od wp ływów 
bolszewickich. Pierwszym dowodem 
zmiany jest oficjalne oddalenie Borodina. 
W porozumieniu wiel'/t role odgrywa 
generał Fcng-Yu-Hsiang. 

'Jeżeli chodzi o sukces, stronnictw, 
które dotychczas odsunięte były od bez 
pośredniego wpływu na bieg polityki mu 
nicypalnej, to obok obozu sanacji i socja­
listów, którzy również swój dotych­
czasowy stan posiadania znakomicie 
powiększyli, na specjalną uwagę zasłu­
guje wielkie stosunkowo zwycięstwo 
listy nr. 12 poza którą kryje się kon­
serwa, a ściślej mówiąc monarchizm 
wileński. Stronnicy ministra Meyszto­
wicza zdobyli cztery mandaty, a prócz 
tego poważny jak na tutejsze stosunki o-
gonek kilkuset głosów. 

Czteromandatowy efekt wyborów 
niedzielnych był dla samych nawet kon­
serwatystów niespodzianką. Na taką 
ilość mandatów nie liczyli oni wcale. 

Potwierdza to zresztą organ monar-
chistyczny „S łowo" , który w entuzja­
stycznym artykule między in. pisze: 

„Możemy powiedzieć, że ze wszyst­
kich imprez wyborczych, w których brali 
udział konsenyatystyści polscy od chwili 
wprowadzenia tej hańby ludzkości, która 
się zowie głosowaniem powszechnym, je­
dynie ta naszn wileńska impreza się po­
wiodła i to — Jak każdy fachowiec partyj­
ny nam przyzna — powiodła świetnie. Z 
niczego, bez żadnych kadr „zrobiliśmy" 
prawie 5 mandatów." 

Cokolwiek dalej czytamy znowu: 
„Nic liczyłem jednak na tak duży suk­

ces nasze) listy. W rozmowie z jednym z 
wybitnych przedstawicieli endecji w dnia 
lt czerwca powiedziałem, że liczę na 3 
do 4 mandatów. Interlokutor mój przy­
znał mi rację, lecz jednocześnie się zwie­
rzył, żc sam liczy dla endecji 25 manda­
tów, a 20 mandatów dla centrokomu bę­
dzie uważał za rozwiązanie klęskowe. Wi­
dać opiekuńczy duch Jakiegoś pedagoda 
wynagrodził naszą skromność, ich nkara! 
za zarozumiałość." 

Agitacja konserwy nie miała charak­
teru bojowego. Grała ona raczej na sen­
tymencie patriotycznym wilnian, ukazu­
jąc im piękne narodowe kostiumy kra­
kowskie, efektowne baloniki, na któ­
rych umieszczono malowidła wyobra­
żające fragmenty batalistyczne naszej 
historji przedrozbiorowej j wreszcie pla­
katy, na których brak było jednak szablo­
nów agitacyjnych. Na korzyść monar­
chistów trzeba i to przyznać, że w kam­
panii wyborczej nie mieli oni dyspozy-
cii ani endeckich „Soko łów" ani pań 
narodowo usposobionych ani dewotek 
z pod wezwania Stow. Św. Zyty. Była 
to jak pisze „ S ł o w o " bezpośrednia szar­
ża... Od siebie jednak dodać muszę, że 
— obliczona na zewnętrzny efekt, sen­
tyment i t. zw. „łezkę w oku"... 

Pomimo wszystko jednak faktem 
jest, że monarchizm wileński doszedł do 
głosu. Jaki będzie jego stosunek w przy­
szłej radzie miejskiej do pozostałych • 
stronnictw i do żywotnych ^zagadnień 
gospodarki samorządowej — o tern nic 
pewnego narazić powiedzieć jeszcze trte 
można. W każdym jednak razie już dziś 
stwierdzić trzeba, żc układ sił polity­
cznych na terenie nowowybranej rady 
miejskiej nie rokuje nadzwyczajnych' 
horoskopów. 

Jaki więc będzie faktyczny efekf 
wyborów niedzielnych — okaże dopiero 
niedaleka przyszłość. 

Ir. K. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś i do niedzieli wieczorem włącznie ostat-

nlc występy znakoniitefto artysty, Kazimierza 
Jnnoszy-Stępowskiego w komcdji Stefana Kie-
drzyńskiego „Nic trzeba się niczemu dziwić". 
W Innych rolach głównych: artystka Teatru 
Pclskiego w Warszawie Janina Romanuwna. J. 
(izylcwska, Orolicki, KTzeniicński. Ceny zniżo-

TEART LETNI W OGRODZIE STASZICA, 
daje ostatnie przedstawienie wysoce zabawnej, 
groteskowe wystawionej farsy amerykańskiej 
„Potęga reklamy" w wybornem wykonaniu 
Dziewońskiej, Horeckiej, Krotkegc, Szuberta I 
Znicza" w rolach głównych. Początek o godz. 

• 8 m. 30. 
We wtorek przyszłego tygodnia premiera 

krotocbwiH niemieckiej „Żoneczka z Variete" z 
n. Relewicz-Ziemblńską w reli tytułowej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po raz ostatni „Trędowata". W soboto 

I niedziele o godz. 4-ej rjp południu i 8 . 30 wieczo­
rem „Ck.tka Karola", zabawna krotochwila w 
3-ch aktach, z p. Urbańskim w roli ciotki. „Ciot­
ka Karola" grana będzie tylko pięć razy. W 
środę premjcra „Cnotliwej Zuzanny" z p. lirand-
tówiia, I Urbańskim w głównych rolach. Reży­
seruje Roman Urbański. Nowe dekoracje art.-
mal. W. Makojnlka. 

„ W I E C Z Ó R HARCERSKI " . 
Celem spopularyzowania wśród spo­

łeczeństwa idei harcerskiej, sekcja pro­
pagandy przy zarządzie oddziału łódz­
kiego związku harcerstwa polskiego u-
rządza dziiś, w piątek, dnia 24 b. m., o 
godzinie 8-ej wiccz. a.' Eliharmonji (Na­
rutowicza 20) „Wieczór Harcerski", na 
który uprzejmie zaprasza wszystkich 
rodziców, przyjaciół i sympatyków 
młodzieży harcerskiej. 

Wszystkie bilety po 50 groszy na­
bywać można w kasie Filharmonii od 
godz. 5-ei_po południu. 

ZAKUP RZEŹBY 
Muzeum wielkopolskie w Poznaniu, 

lakupiło znaną rzeźbę p. Mieczysława 
Lubelskiego p. t. „Sprzedaż niewolni­
ków" . Rzeźba wykonana jest w marmu­
rze kararyjslrini » zos ta ła nagrodzona 
przez akademię berlińską STebnnym me­
dalem w r. 1913. 

P. Lubelski, znany rzeźbiarz, laureat 
wielu konkursów, mieszka obecnie w Ło 
dzi i pracuje nad wykonaniem pomnika 
Kośomsztkł, który, jak wiadomo ozdobi 
plac iWomoścS. 

„Sąd* nad Kowerdą 
w Mińsku. 

Bolszewicy zaśnscemzowaJi w Miń­
sku w domu Komsomołu sąd mad zabój­
cą posła Wojkowa. W roli oskarżyciela 
występował b. poseł na sejim ustawodaw 
czy Kochanowicz. Sąd wydał wyrok ska 
znający Kowerdę na karę śimierci przez 
rozstrzelanie. Obecni na rozprawie 
członkowie Komsomoła odśpiewadi po 
odczytaniu wyroku Międzynarodówkę. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w piątek dyżurują w nocy na­

stępujące apteki: L, Pawłowski (Piotr­
kowska 307), S. Hamburg (Główna 50), 
B. Głuchowski (Narutowicza 4), J. Sit-
kiewicz (Kopernika 26), A . Charemza 
(Pomorska 10), A . Potasz (Plac Kościel­
ny 10). b. 

Osobiste. 
P. Emanuel Tempelhof ukończył wy ­

dział chemiczny poIKecluilki warszaw­
skiej z tytułem inżyniera. 

W Y P A D E K T R A M W A J O W Y . 
. W dniu wczorajszym przy ul. Tram­

wajowej w remizie K. E. Ł. miał miejsce 
tragiczny wypadek. Zamieszkały przy 
ul. Cegielnianej 12G kasjer Kolei Elek­
trycznej Łódzkiej, 55-letui Franciszek 
Wiśniewski, w chwili gdy wychodził z 
prący został najechany przez tramwaj 
N|pif3. Do poszkodowanego zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz stwier­
dził złamanie prawego żebra i odwiózł 
nieszczęśliwego w stanie ciężkim do 
szpitaja św. Józefa przy ul. Drewnow­
skiej. (R). 

W * * m m 

i s i o w i c z a 20 Narutowicza 20 
D z i ś nieodwołalnie 
PO RAZ OSTATNI!!! 

Wielki podwóny 2-godz nny program 
Najnowszy lilm makomltcj wytwórni „UFA" 

Gfn alrcy tragik £u>iata 

C O N R A D 
V E I D T 
w niesłychanie ciekawym, zagadkowym problema 

cle erotycznym w 10 aktach p. t. 

SKRZYPEK z FLORENCJI 

OSSI OSWALDA 
jako żonglerka, cowboy, cnotliwa żona w jednej 

osobie w tryskające] szampańskim hun orem 
komedii 

DZIEWCZĘ Z KABARETU 
Gabinet dentystyczny—jako nocny dom wariatów 

Pensjonat dla nowoczesnych „DZIEWIC 
Tajemnica potajemnego małżeństwa 

10 aktów najkomiczniejszyth sytuacji, jakie tylko 
można sobie wyot razić. 

PocząteK o godz. 430 po p o i 

Bezrobocie łódzkie maleje. 
Kilka tysięcy ludzi znalazło pracę. 

powiększającej produkcję Piotrkowskiej Pierwsza połowa czerwca ujawniła 
na rynku j-racy stabilizacje bezrobocia, 
co objęło zarówno Łódź, jak1 i prowin­
cję. Na terenie Łodzi w przemyśle meta­
lowym .i hutniczym i było ostatnio 523 
bezrobotnych, we włókienniczym — 
14.552, w budowlanym — 807. niewy­
kwalifikowanych — 11.325 i bezrobot­
nych pracowników umysłowych — 
3.011. Ogółem liczba bezrobotnych na 
terenie Łodzi wyniosła 31.460. a mie­
sięczne zmniejszenie się liczby bezrobot 
pych dało pokaźną sumę 2.940 osób, 
które uzyskały pracę w powiększają­
cym produkcję przemyśle włókienni­
czym (1.135 bezrobotnych), w budowni­
ctwie (393 osoby) oraz jxrzy robotach 
sezonowych (1.225 niewykwalifikowa­

nych bezrobotnych). 

W pierwszym rzędzie ujawnia się po­
prawa w przemyśle oraz ożywienie w 
handlu. 

Sezon budowlany natomiast rozwija 
się na terenie Łodzi słabo. 

Roboty inwestycyjne podjęte zostały 
przez cały szereg samorządów oraz pań 
slwowych władz w zależności od uzy­
skanych kredytów. W pierwszym rzę­
dzie dotyczy to Piotrkowa, gdzie liczba 
bezrobotnych wynosi tylko 669 osób. «; 
zmniejszyła się w ciągj nres',ie:t o 222 
osoby, co oznacza spadek liczby bezro­
botnych o prawie 30 proc. Bezrobotni ci 
/ostali zatrudnieni przy pracach kanali­zacyjnych, robolach drogowych oraz 

w fabrykach przemysłu drzewnego i w 

Manufakturze. 
która uzyskała cały szereg zamówień 
zagranicznych. 

Na ierenie Piotrkowa rozwija się bar 
dzo ożywiony ruch budowlany zapocząt 
kowany również przez magistrat, który 
podjął budowę hali1, targowej i rozpoczął 
na szeroką skalę remont domów mies/.-
kidnych. W innych ośrodkach przemy­
słu włókienniczego w Bełchatowie i Mo­
szczenicy również nastąpiło zmniejsza­
nie liczby bezobotnych. 

Z ważniejszych robót inwestycyjnych 
na terenie Łodzi i powiatu łódzkiego wy­
mienić należy prace kanalizacyjne, przy 
których zatrudnienie uzyskało 1.729*0-
sób oraz cały szereg robót brukarskich 
i ziemnych, przy których pracuje 390 o-
sób. 

Starostwo łódzkie prowadzi na tere­
nie powiatu odbudowę szos i konserwa­
cję dróg, zatrudniając około 200 robotni­
ków. Z inicjatywy starostwu lód'.k'cgo 
cały szereg innych powiatów wojcwjd/. 
twa podjął roboty inwestycyjne Są to 
powiaty: Łaski, Brzeziński Sieradzki : 
Łęczycki, zatrudniające ogółem około 
300 bezrobotnych. . . 

Koniec czerwca j lipiec przyniesie już 
pewne, chwilowe 

powiększenie się liczby bezrobotnych 
na terenie Łodzi, a to w związku z pew­
nym osłabieniem w przemyśle, którego 
rozmiary zależne berją ód sytuacji o-
góJnej w całym kraju. (E) . 

z ł . m i e s i ę c z n i e 
przyznał magistrat nauczycielom. 

Swego czasu towarzystwa „Kolo kie­
rowników szkol powszechnych' \V Lo­
dzi" i „Związek polskiego nauczyciel­stwa szkól powszechnych — Ognisko w 
L.odz :'\ zwróci ły się do magistratu z prośbą o przyznanie dla nauczycieli i 
ki'.Mo w nków szkól powszechnych w Lo 
dzi dobrowolnych dodatków miesięcz­
nych. 

Magistral, wnikając w trudne położe­
nie materialne nauczycielstwa szkól po­

wszechnych, postanowił na wniosek wy 
d::ialu oświaty i kultury, przyznać na­
uczycielom i kierownikom szkól po­
wszechnych w Lodzi dobrowolny doda­
tek do poborów w wysokości 10 zl. m :e-
sięczuie, począwszy od 1 kwietnia r. b.. 
oraz wypłacić obecnie dodatek ten za 6 
miesięcy, t. j . za czas od 1 kwietna do 
30 września r.b. 

Uchwała ta wymaga zatwierdzeń.a 
przez radę miejską. 

liódź—Poznań 
napowietrznym szlakiem. 

Przed półtora rokiem podjęło towa­
rzystwo komunikacyjne „Ae ro " komuni­
kację lotniczą pomiędzy Łodzią, a Po ­
znaniem, która następnie została przer­
wana. Obecnie wobec mającego w przy 
szłyin tygodniu nastąpić otwarcia linji 
lotniczych Poznań - Gdańsk i Poznań -
Katowice oraz projektów uruchomienia 
przez towarzystwo „Ae ro " linji Warsza­
wa - Poznań - Berlin, podjęte zostały 
przez L O P P . w Łodzi starania o ozyska-
iiic połączeń lotniczych Łodzi z Pozna­
niem i Berlinem. • 

Rokowania te prowadzone były z 
przedstawicielami towarzystwa , Aero " 
oraz"tnj'n. komunikacji, które zgodziło siej 
pokryć deficyt za rok 1927. Uruchomie­
nie linji lotniczej do Poznania będzie 
mogło nastąpić już w najbliższym czasie 
i ułatwi Łodzi komunikację z zachod-
n;cmi dzielnicami kraju, które sa odbior­
cami towarów włókienniczych. 

Uruchomienie linji powietrznej do Ber 
lina i przyłączenie jej do Łodzi będzie 
mogło nastąpić dopiero po pewnym cza­
sie istnienia połączeń lotniczych pomię­
dzy Łodzią a Poznaniem oraz Łodzią a 
Katowicami. (E) 

Afera fałszerska 
towarami u Widz. Manuf." zatacza 

coraz szersze kręgi. 
Jak już donieśliśmy, naskute.k akcji 

dyrekcji Wjdzewskiej Manufaktury are­
sztowani zostali w Warszawie właści­
ciele kilku sklepów manufaktury, u któ­
rych znalezione zostały barwniki i przy­
rządy do fałszowania towarów Widzew­
skiej Manufaktury. 

Afera fałszerska zatacza szerokie 
kręgi, ponieważ po rewizjach w skle­
pach na Gęsiej I Nalewkach nastąpiły 
rewizje mieszkań prywatnych kupców. 

Z pośród aresztowanych dotąd kup­
ców wypuszczeni zostali po przesłucha­
niu przez sędziego śledczego z więzicn.a 
Bckcrman i Piekarski, pozostali zaś osa­
dzeni zostali w więzieniu. (E) 

Poborowi, baczność! 
Kto ma się stawić dziś4/ 

Przed komisję poborową nr. 1 przy 
ul. Traugutta 10, winni stawić się w dn. 
dzisiejszym poborowi rocznika 1906, za-
mieszkaili w obrębie 7-go komrsanjatu 
polioji o nazwiskach na lit".ry S. 

Jutro winni stawić się przed tą ko­
misją poborowi z okręgu tegoż komi­
sariatu o nazwiskach na litery T.U.W. 
Z.Ź. 

Przed komisją poborową nr. 2 przy 
ul. Zakątnej 82, winni stawić się w dniu 
dzisiejszym ochotnicy rocznika 1908 z 
całego tereny, m. Łodzi. 

Jutro winni stawić się przed tą ko­
misją ochotnicy rocznika 1909. b. 

Zasiłki dla rodzin rezer­
wistów. 

Związiki zawodowe zwróciły się do 
wicepremiera Bartla z żądaniem i>rzy-
ziiania zasiłku rodzinom robotnikom-rc-
zerwistów, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe. Postulat ten związki zawodo 
we motywowały tern, że w roku 1925 
odnośna ustawa o zasiłkach wygasła, 
w roku 1926 brak jej nie dal sic tak da­
lece odczuć, ponieważ wogóle nie powo­
ływano rezerwistów na ćwiczenia. 0 -
becnie jednak sprawa przyznania takie­
go zasiłku .stała się palącą. (E) . 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych obchodzący park Poniatowskie­
go dozorca usłyszał rozpaczliwe jęki z 
jednej z bocznych alei. Natychmiast po­
spieszył tam i ujrzał na ławce rnłodu-
przyzwoicic ubraną dziewczynę, wijąca 
się w boleściach. Spalone jci wargi 
wskazywały, że zażyją trucizny. Obok 
ławki leżała dość duża wypróżniona bu­
telka po jodynie. Dozorca natychmiast zaalarmował pogotowie ratunkowe. L e ­
karz po udzieleniu denatce pierwszej po­
mocy przewiózł ją w stanie ciężkim do 
szpitala w Radogoszczu. Desperatką 
jest Janina Ciołek, zamieszkała przy ul. 
Wolborskicj 33. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku nieznana. (R ) 
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Łódzki „Paramownf". 
Wiadomo, że w Łodzi 
Nikomu s5ę dziś me powodzi. 

Gdy ha każdym kroku — 
Ber uroku — 
Zaczęły na nâ  spadać życiowe zawo-

dy — 
Stary czy młody, 
Bogaty czy ubogi 
Kto miał tylko głowy. 
Rcce i nog i - v 
Zmieniał swe życic zawodowe. 

Dlatego — 
Nic dziwnego, 
Że kto miał dawniej razurę 
I będąc fryzjerem, 
GoBł zerem — 
Dziś sprzedaje manufakturę, 
Przejmując èâç nową rolą, 
Lub handluje serem 
Z ta różnica — 
Ze dawnie] on golił > 
A dziś jego golą. 

Szewc został politykiem, kupiec 
konduktorem 

Analfabeta - radnym, jąkała — ak­
torem, 

Wszystko się przekręciło do' góry uo-
gami 

Razem % nami. 

Rzecz oczywista. 
Ze magistrat. 
Ten najcudowniejszy transformista,. 
M e widząc żadnej dla sfcbfe przyszło-

W pracy głową;' 
Dla,''wygody, publiczności 
Otworzył interes nowy, 
Zamieniając khiemałograf oświatowy 
Na wielka wytwórnię filmową. 

Skoro inni, mój Boże, 
Zmieniają s.w'ói'.mtOres — » basta! — 
Dlaczego 011 nie inoże 
Zmienić interesów miasta?... 

Tak... Ale ham b co innego chodzi, 
O pewne miano..?' 
Mamy wrążpnre, że w Lodzi 
Nas oszukano, i ' 

Dyktował nam dotychczas nasz ro­
zum prostacki — 

Bez żadnych złośliwości, 
Ze na Placu Wolności 
Stoi gmach magistracki! 

DzSś widzimy, że to był sen 
Nam się tylko tak śniło... 
Magistratu nigdy mc byïo. 
Był tylko „Optioue Parisienne". 

BOLSKI. 

„Szesnastka" 
kursować będzie z Widzewa na 

dworzec kaliski. 
W nadchodzącą niedzielę uruchomio-

"4 zostaje iinja. tramwajowa nr. 16, któ­
ra ma następującą marszrutę: 

Od ulicy Konstytucyjnej na Widze­
wie przez ulicę Rokicińską, Główną, 
piotrkowską, Radwańską, Żeromskiego, 
''opornika do dworca Kaliskiego. 

Jednocześnie linja Nr. 6 przejeżdżać 
Tedzie od Bałuckiego. Rynku przez No-
*omiejską, Konstantynowską, Gdańską, 
Kopernika, Żeromskiego, Radwańską do 
Offu Piotrkowskiej, (i) 

Ł O D Ź S K Ł A D A H O Ł D 
prochom nieśmiertelnego Wieszcza, Juljusza Słowackiego. 

Dzwony kościelne 1 syreny fabryczne obwieszczą Łodzi o przejeździe 
pociągu ze zwłokami. 

Zawiązany, pod przewodnictwem p. 
wicewojewody St. Lewickiego, miejsco­
wy komitet uczczenia sprowadzenia 
zwłok J. Słowackiego do kraju, na 
dwóch Swycli posiedzeniach ustali! pro­
gram obchodów w Łodzi. 

DELEGACJA W PIOTRKOWIE. 
Pociąg, wiozący Prochy Wieszcza, 

zatrzyma' się na obszarze naszego 'woje­
wództwa tylko w Piotrkowic. W zwią­
zku z tern w poniedziałek z dworca Fa­
brycznego o godz. 11 min. 50 wyjedzie 
do Piotrkowa delegacja pod przewodem 
p. wojewody Jaszczółta. W delegacji 
wezmą ńdział przedstawiciele kurator-
jum, duchowieństwa, wojskowości, władz 
komunalnych, oraz delegaci różnych sto 
warzyszćń i korporacji; Narazić zgłosi­
ły swych delegatów nast. instytucje: syn­
dykat 'dziennikarzy, klub artystyczno-li­
teracki, teatr miejski, resursa rzemieślni­
cza, towarzystwo nauczycieli szkół śre­
dnich i, yyyższyeh. związek nauczycieli 
szkól powszechnych. 

Stowarzyszenia i związki, któreby 
chciały wystać swych przedstawicieli 
na uroczystość do Piotrkowa, zechcą się 
zgłaszać do naczelnika T. Czapczyńskie-
go do kuratorium (Piotrkowska 104», w 
godzinach urzędowych. 

W Piotrkowie delegacja złoży na 
trumnie Wieszcza srebrny wjeniec. Do 
wieńca tego od stowarzyszeń'dołączo­
ne będą pojedyncze szarfjy, które zama­
wiać można w zakładzie kwiatowym p. 
Salwy (ul. Narutowicza ,27). 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 
W e wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 10 

rano odbędzie się w katedrze Św. Stani­
sława Kostki uroczyste nabożeństwo 
żałobne. Kazanie wygłosi ks. prałat Ja­
siński. Pożądany jest jaknajljczmcjszy 
udział stowarzyszeń i cechów ze sztan­
darami. 

Komitet prosi dyrekcję szkół śred­
nich oraz kierownictwa szkół powszech­
nych o przybycie na nabożeństwo z mło­
dzieżą pozostającą jeszcze w Łodzi. 

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. 
Teatr miejski w e wtorek, dnia 28. o 

godz. 8.15 urządza uroczyste przedsta­
wienie „Balladyny" J. Słowackiego. 
Przed podniesicnięjn kurtyny zostanie 
imieniem komitetu wygłoszone krótkie 
okolicznościowe przemówienie. 

Ponieważ teatr w tym dniu oddany 
został przez dyrekcję do wyłącznej dy­
spozycji komitetu obchodu, nrzeto roz­
działem biletów między poszczególne 
stowarzyszenia zajmie się specjalna ko­
misja, powołana dp tego celu przez ko­
mitet. 

WSTRZYMANIE RUCHU ULICZNEGO 
W chwili, gdy pociąg ze zwłokami 

J. Słowackiego przejeżdżać będzie przez 
stację Koluszki, co nastąpi w. poniedzia­
łek, dnia 27 b. m. o godz. 15, w Łodzi 
rozlegną się dzwony w świątyniach 
chrześcijańskich oraz syreny fabryczne, 
a ruch uliczny zostanie wstrzymany na 
5 minut. 

m i i n i o s t i . 
Część komornego ma iść na cele budowlane. 
Magistral łódzki otrzymał z min. robót publicznych kwestionariusz w spra­

wie dochodowości nieruchomości miejskich na terenie Lodzi. W kwestionariu­
szu tym chodzi o dokładne ustalenie dochodu, jaki przynoszą domy w Łodzi, 
ich stanu zadłużenia i t. d. Kwestjonarj usz ten nadesłany został magistratowi 
w związku z projektem, jaki ostatnio wysunięty został przez min. robót publicz­
nych, P. Moraczewskicgo co do rozbudowy miast. 

?rojckt len dąży do wydatnego 
opodatkowania właścicieli nieruchomści. 

w celu zwiększenia funduszów, przeznaczonych na akcję budowlaną. Opodat­
kowanie to polegaćby miało na tern, że właściciel nieruchomości otrzymywałby 

tylko 80 procent kom ornego przedwojennego, 
cala zaś reszta tych kwot przeznaczona by była na fundusz rozbudowy miast. 
Kwestionariusz magistratu rozpatrzony zostanie przez specjalną komisję, powo­
łaną do szczegółowego zbadania wniosku min. Moraczewskicgo. Projekt ten 
w organizacjach właścicieli nieruchomo-ści wywołał poważne zaniepokojenie. 
(E) 

Jednodniowy strejk powszechny 
ma być proklamowany w przemyśle włókienniczym 

w całej Polsce. 

Szofer z.. . miłości. 
Nie umiejąc kierować autem, 

dojechał jednak do Warszawy, 
Z Warszawy donoszą: 
Młody mechanik, p. Bronfstew Ud i -

nast (Tarczyńska 12) wybrał się ze swą 
narzeczoną do Młocin. 

Zakochani spóźnili się, niestety, na 
parostatek, wobec, czego postanowili 
wórcić pieszo. Zaledwie przeszK k&o-
metr, ujrzeli na szosie taksówkę nr. 
1188, lecz bez szofera. 

Kawaler trąbił by zwabić nieobecne­
go kierowcę, rozpytywał się przechod­
niów i wreszcie doszedł do wniosku, że 
samochód iest porzucony. Choć'nie 'był 
obeznany ze sportem automobilowym, 
postanowił zaryzykować. 

P o chwili taksówka ruszyła z miej­
sca i, opisując zdumiewające figury, po­
mknęła ku Warszawie, zygzakami do-
jechaji do przejazdu kolejowego przy 
dworu Gdańskim, gdzie im zabrakło ben 
zyny. . 

Z pomocą policji samochód zawędro 
wał do komisariatu. 

W związku z proklamowaniem jedno 
dniowego slrcjku protestacyjnego, któ­
ry objąć ma w sobotę wszystkie zakłady 
przemysłu włókienniczego w Polsce, 
przeciwko zamachowi przemysłowców 
na angielską sobotę, odbędzie się dzisiaj 
wspólne zebranie przedstawicieli wszy­
stkich organizacji zawodowych. 

Udział w zebraniu tern wezmą posło­
wie robotniczy Lodzi, pp. Szczerkowskt, 
Waszkiewicz i Harasz. 

Dzisiejsze międzyzwiązkowe zebra­
nie ustali dokładnie środki, jakie zostaną 
zastosowane przy przeprowadzeniu sftrej 
ku protestacyjnego oraz związane z urzą 
dzeniom manifestacyjnego pochodu. 

W związku ż fiaskiem onęgdajszej 
konferencji w inspektoracie pracy w 
sprawie zlikwidowania długotrwałego 
zatargu w firmie Barcińskich, okręgowy 
inspektor pracy p. Wojtkiewicz odbyt 
wczoraj dłuższą rozmowę telefoniczną 
z głównym inspektorem' pracy, p. Klot-
tem. 

P. Wojtkiewicz wskazał, iż wszyst­
kie dotychczasowe zabiegi, dążące do 
załagodzenia zatargu,'spełzły na niczem, 
wobec czego 

konieczne są dalsze dyrektywy władz 
centralnych. 

P. Klott w odpowiedzi zapewnił p'. 
Wojtkiewicza, iż w najbliższych dniach 
ministerstwo pracy podda ponownej re­
wizji sprawę powyższego zatargu. 

G r o ż ą s t r è j k i e m 
w razie nieuwzględnienia żądań. 

Bezpłatnie do menażerii 
chodzić będą dzieci ze szkół 

powszechnych. 
W dniu wczorajszym referat wido­

wiskowy przy urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi, w porozumieniu się z kurator­
ium okręgu szkolnego łódzkiego wystą­
pił do dyrekcji cyrku.Klutzky'ego z 
wnioskiem, by dziatwa szkół powszech­
nych mogła zwiedzać bezpłatnie kolo­
salny zwierzyniec cyrku, zawierający* 
mnóstwo okazów fauny egzotycznej. 

Dyrekcja cyrku w zrozumieniu ce­
lów naukowych wniosku, przychyliła się 
doń, postanawiając udzielić dziatwie 
szkół ludowych oraz ochronek gratiso­
we bilety wstępu, za : okazaniem za­
świadczenia szkolnego. Uczniowie szkól 
średnich będą mogli zwiedzać menażer­
ię cyrku za opłatą 50 gr., jeżeli zaś z w i e ­
dził zwierzyniec zbiorowo,' będą mogli 
ponadto korzystać z 10 proc. zniżki, 
p r a c z e m perąonel nauczycielski opro­
wadzający uczniów i udzielający wyja­
śnień korzystać będą z bezpłatnego wej,-
ścin. W 

W związku z żądaniami podwyżko-
wcmi, wystosowancml przez związek 
robotników przemysłu łrykociarskiego, 
odbyła się wczoraj w inspektoracie pra­
cy konferencja wspólna. 

Przedstawiciele przemysłowców o-
świadczyil na wstępie, żc nie mogą u-
względnić żądań robotników, wobec 
czego podwyżki im nie.udzielą. 

Wobec tego przedstawiciele robot­
ników odpowiedzieli, że odbędą walne 
zebranie, na którcm zapadnie prawdopo­
dobnie uchwała strejkowa. 

Okręgowy inspektor pracy p. Wojt­
kiewicz prosił delegatów robotników, 
by narazić uchwały strejkowej nie po­
wzięli, a na sobotę zwołana zostanie 
druga konferencja w inspektoracie pra­
cy, na której może dojdzie do porozumie­
nia. 

W odpowiedzi przedstawiciele robot­
ników obiecali prośbę p. inspektora 
przedstawić na ogólncin zebraniu i u-
dzielić odpowiedzi w dniu dzisiejszym. 

(b) 

Konfiskata. 
Komisarz rządu rm rn. LMt zarządził konfis­

katę ostatnie;:') numeru tyKodnrka „Wolne żar­
ty" . '/. polecenia koniisarj.Uu rządu t>'K'*)nlk zo­
stał skonfiskowany wc wszystkich 'WosRach i u 
sprzedawców ulicznych, (b) 

Zwiedź koniecznie 

MiedzynarodawąWystawe Sanitarno-Silgienlczna 
w Warszawie. Al. Ujazdowakie. 

Szkoła Podchorążych-
Ciekawe i bngitt eksponaty krajowe i zagranic*-
nc. Muzea. Kina Naukowe. Koncerty Namysłow­

skiego i 21 p.p, 
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G A L O W A 
po ciężkich cierpieniach zgasła w dniu 23 czerwca 1927 r. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 czerwca o godzinie 5-ej po po­
łudniu z domu przedpogrzebowego na cmentarzu starozakonnych w Warszawie, 

o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Matka, syn, brat, 
siostry i szwagrowie. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystkim, którzy okazali mi tyle życzliwości i współ­

czucia i tak licznie wzięli udział w oddaniu ostatniej po ­
sługi zwłokom najdroższej żony mojej 

M f 
Klary 

Szulborskiej 
a w szczególności p. Pastorowi 3. Dietrichowi oraz pp. 
Członkom Rady I Zarządu Banku Handlowego w Łodzi, 
składam serdeczne podziękowanie 

Tadeusz Szulhorshi. 

W szalonym pędzie 
najechało auto na 3 robotników. 

B. P. ZYGMUNT LIMONI 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 49, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w piątek da. 24 b. «n. o godz. 2-ej 
po poł z domu żałoby przy ul Piotrkowskiej 117. 

O ciężkim tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w głębokim (matko 

Zona, dzieci i rodzina. 

Robotnicy sezonowi 
wysunęli ponownie żądania podwyżkowe. 

'Jak właidomo, przy zbiegu ulic Trau­
gutta i Piotrkowskiej od 2 dni prowadizo 
ne są roboty kanalizacyjne. Ponieważ 
odcinek ten leży w centrum miasta, 
prace nad przeprowadzaniem kanałów 
przy uficy Piotrkowskiej prowadzone są 
w porze nocnej. 

Nocy wczorajszej zdarzył się tam o-
kropny wypadek którego ofiarą padło 3 
robotników zatrudnionych przy budo­
wie kanalizacji. A mianowicie w dół 
Piotrkowskiej pędził z niedozwoloną 

• szybkością samochód osobowy. Ody 
J^nalazł się blisko wspomnianego odcim-
j^ea szofer prowadzący samochód, iue 
^bstrzegtszy robót: z całym impetem 
w * ' V i d ł na 3 robotników. Z ©od zatrzy­

manego samochodu wydobyto zranio­
nych robotników, którymi okazali się: 
27-letai Stanisław Masztslesz zamiesz' 
kały przy ul. Dąbrowskiej 25. Franci­
szek Miskiewicz, Wodna 19 i 24-1 etni 
Jan Błasiak zamieszkały przy ul. Roki-
cmskdej 12. 

Ponieważ Masztaiesz został najwię-
ce, poszkodowanym, uległ bowiem ogól 
nemu potłuczeniu całego ciała, wezwa­
ny lekarz pogotowia odwiózł go do 
szpitala przy Zbioru! Miejskiej, zaś mniej 
poszkodowanych robotników Mickiewi­
cza i Błasiaka pozostawił na miejscu. 

Wezwana również na miejsce wypad 
kn policja, po sporządzeniu protokulu, 
dc prowadź U a szofera do komisariatu. 

Jak wiadomo, związki zawodowe 
wystąpiły w swoim czasie do magistra­
tu z żądaniem podniesienia płacy robot­
ników sezonowych do norm ustalonych 
przez związki. Żądań tych jednakże 
magistrat nie uwzględnij przyznając 
zaledwie 10 procent podwyżki. Wpraw­
dzie związki podwyżkę wspomnianą 
przyjęły, zastrzegły sobie jednak prawo 
dalszych, niczem nie krępowanych kro­
ków. 

Ostatnio zarząd związku pracowni­
ków instytucji użyteczności publicznej 
w Polsce oddział w Łodzi na podstawie 
uchwały delegatów postanowił ponowić 
pierwotne żądania podwyżkowe w piś­
mie zbiorowem związku z dma 1 stycz­
nia r. b., domagając się podniebienia 
płac dla robotników sezorjpwych według 
tabeli następującej, a mianowicie: 

dla robotników niewykwalifikowa 
nych sezonowych zł. 1 gr. 15, zaś dla 
robotników sezonowych 85 gr. za godzi­
nę. , 

Przedkładając magistratowi żądania 
powyższe, związek prosi o mo/hwie naj 
.wcześniejsze ich załatwienie, wyzna:za 
jąc jednakże termin ostateczny na dzień 
30 czerwca r. b. 

Wobec tego, iż magistrat dotycłr.zis 
na pismo powyższe odpowiedzi nie u-
dzielił, termin zaś ostateczny wyznaczo­
ny przez związek jest już bliski, w dniu 
wczorajszym odbyła się konferencja 
przedstawicieli wszystkich czterech, 
związków pracowników instytucji uży­

teczności publicznej, na którejomawiano 
sprawę akcji podwyżkowej wśród ro­
botników sezonowych. 

W dyskusji nad tą sprawą przedsta­
wiciele związku Ch. D. oświadczyli, że 
z akcji podwyżkowej się wycofują, uwa­
żając za niemożliwą realizację postula­
tów robotniczych, które niewątpliwie 
złamią się o orjpr magistratu. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
związku klasowego zaprotestowali prze­
ciwko stanowisku przedstawicieli Ch.D.. 
którzy byli wszak inicjatorami poprzed­
niej akcji podwyżkowej, a którzy obec­
nie z niewiadomych względów uchylają 
się od prowadzenia jej w dalszym ciągu; 

Realizacja wysuniętych pierwotnie 
postulatów będzie mogła obecnie nastą­
pić, a to ze względu na znajdujący się ' W 
pełni sezon. 

Z tych też względów, pomimo rezy­
gnacji przedstawicieli Ch.D. związki kia 
sowe postanowiły podjąć akcję podwyż-
kiwą. 

W tym celu już w dniu dzisiejszym 
wystosowane zostanie do magistratu o-
ftcjalne pismo, wysuwające poprzednie 
żądania podwyżki pd 45—60 procent, w 
zależności od kategorii robotników i wa­
runków płac. 

W najbliższym czasie odbędzie sic 
wielki wiec wszystkich robotników se-
zonrwych, na którym w razie nieuzys-
kania od magistratu przychylne! odpo­
wiedzi, 

proklamowany zostanie stroik. (R) 
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Niedbale, ponuro i nieprzyjaźnie 
w i t a t,.ódź p r z y j e z d n y c h n a d w o r c u k a l i s k i m . 
Wielkomiejski wygląd ma tylko ulica Piotrkowska. 

Dużo się o Łodzi mówi i dużo pisze 
Najczęściej źle oczywista i niepochleb­
nie.. Taki warszawianin, naprzyklad. 
Nosa to poza Warszawę . nic wysunął, 
nie widzi.ał ani piękna ani brzydoty in­
nych, wielkich miast i kpj sobie z Łodzi 
z e specjalneui warszawskiem lekcewa 
żenlejii i braniem pozorów za wartość 
wewnętrzną. 

Spotykani kiedyś w e Wiedniu cx-ło-
dzianina. 

— Jak tam Łódź? — pyta. Wciąż 
serdecznie brzydka? 

W ten sposób może się tylko łodzia­
nin wyrazić o. naszcni mieście. 

„Serdecznie brzydka" — to znaczy 
bardzo a bardzo brzydka, ale bardzo a 
bardzo bliska .nic dla swej brzydoty — 
°roń" Boże — ale minio swą brzydotę. 

I w tern kapitalnem określeniu Łodzi 
Jest całe do niej przywiązanie. Już się 
"a jej upiększenie, na podniesienie choć 
0 krztynę jej marnej, nieszczęśliwej uro­
dy nie Ilczv. Trudno, jaka jest — taka 
Jest: 

serdecznie hrzydka. 
Dobrze jest tak o Łodzi mówić, z pc-

w Uą Ic/.ką i rozczuleniem, gdy się jest 
°d niej zdała. 

Ale gdy się ją opuszcza na krótko, 
"a odległość 2 i pul godzin pociągiem 
Pośpiesznym — do Warszawy. — i gdy 
s ' ę do niej wraca po tygodniu, dwu, to 

Łódź traci wiele. 
Jest tylko brzydka!, ( idy się zaś wraca 
'la dworzec Kaliski, to Łódź traci jeszcze 
Więcej. Jest szpetna. A gdy się wraca 

dworzec Kaliski i do tego wic„czorcm 
— Łódź jest wstrętna i odpychająca. 

Czas. by Łódź, jeśli już nie potrafi u-
Nększyć się od wewnątrz, witała clio-
^kiżby swych gości jako tako miłym u-
jmjćchcm na swej nieładnej twarzy. Na 
J° nie trzeba wiele. Kobiele stać na 
"ncrlina, Coty 'cgo i inną Elidę, Łódź 
8toć na bruki, na zajazd, na światło i po-
r z 'tdek... na dworcu Kaliskim. 

Podajemy fakty i impresje z powrotu 
Ijąszcgo do Łodzi z Warsztfwy. 

Miejsce — dworzec Kaliski. Czas — 
W tym tygodniu, około p.olnocy. 

Na całym dworcu świeci się smutna 
lampa, szukająca tęsknic dalekiej swej 
koleżanki, bez entuzjazmu połyskującej 
na drugim końcu peronu. 

Ciemno. 
Na dole, po przebyciu zawsze niebez­

piecznych, bo o zbyt małej szerokości 
stopni, śchedów — 

czekają 2—3 dorożki. 

Wokoło głuchy, pusty plac, który tylko 
niedawno okolono z lewej strony muro­
wanym płotem. 

Zajazd do dworca drugiego miasta w 
Polsce, drugiej stolicy, jest, a raczej był 
wybrukowany dziś już poobijanemi 

„kpeiemi łbami", 
z całego tego szmatu ziemi wieje pustka 
i zaniedbanie. Wygląda ona z licznych 

„My, Zygmunt IV, król polski". 
Potomek dynastji Wazów składa memorjał ministrowi 

Składkowskiemu. 
Z Warszawy donoszą nam: 
W tych dniach do kancclarji osobistej 

ministra spraw wewnętrznych przybył 
elegancko ubrany starszy pan o oszro­
nionej głowic z teczką pod pachą i zażą­
dał widzenia się z min. Skladkowskim. 

— W jakiej sprawie? — zapytano. 
— W sprawie osoblsto-państwowej 

— brzmiała dystyngowana odpowiedź. 
Sekretarz, chcąc zaoszczędzić mini­

strowi pracy, oświadczył, że gen. Sklad-
kowskiego niema, gotów jest jednak po­
wtórzyć swemu zwierzchnikowi o-
trzymanc zlecenie. 

— W takim razie — oświadczył in­
teresant, wyjmując wilclki memorjał z teki 
— proszę wręczyć ministrowi porządku 
publicznego to pismo, bo już czas zrobić 
ze wszystkiem porządek. 

Ta niezwykła oracja wzbudziła za­
ciekawienie dla pozostawionego memor­
iału, zwłaszcza, iż zaczynał się od słów: 

My, Zygmunt IV, król polski. 
Wstęp wyjaśniał całą sprawę : 
Autor memorjału nazywający się po­

tomkiem Zygmunta III W a z y oświadcza, 
iż przybył niedawno do Polski, mieszkał 
w rjicj icpgnito, ale, widząc, iż źle się 
dzieje, postanowił zdradzić swe 

królewskie pochodzenie 
i zdecydował się wstąpić na tron Polski, 
jako Zygmunt IV .— odnowiciel dynastji 

Wazów , mając jako prawowitego na­
stępcę syna swego, Olgierda. 

W dalszym ciągu swego najmiłości-
Wliej wystosowanego do ministra po­
rządku publicznego orędzia J. M. król 
Zygmunt IV oświadcza, iż nie będzie au-
tokratą, władzę bowiem swoją chciałby 
dzielić z marszałkiem Piłsudskim, jako 
przedstawicielem siły fizycznej i kardy­
nałem Kakowskim, jako przedstawicie­
lem siły moralnej — słowem triumvirat, 
w którym on, król Zygmunt IV, byłby 
wvrazlcielcm autorytetu. 

Do memorjału dołączone zostały kró 
lewskic epistoły 

do marszałków sejmu i senatu, 
do których najmiłościwszy Z W a z ó w 
zwraca się jako do kapitanów tonących 
fregat i woła do nich: 

— Panowie ! Żegnam was, bo zgi­
niecie na swych pomostach, jakjo że fale 
was pochłoną. 

Nie zapomniał nowy dynasta również 
o Prezydencie Rzeczypospolitej; propo­
nuje mu; „największy majątek ziemski 
w Polsce, jako wynagrodzenie za dobro 
wolne zrzeczenie się władzy ha rzecz 
Zygmunta IV, króla polskiego". 

* Jak to dobrze, iż minister Składkow-
ski jest lekarzem: odrazu się zoriento­
wał, kto jc_st autorem memorjału! 

wyboi, z żeber zdechłych szkap doroż­
karskich i z łat na obiciu dorożek. 

Zręczny, młody pasażer, jeden druf i, 
wyskakuje z biegnącego pociągu i wska­
kuje do dorożki. Nim człowiek nieuzdol-
niony sportowo zejdzie z pociągu, a po­
tem z wysokich schodów już 

niema ani jedne] dorożki. 
Taksówka nic zagląda w te dziury wca­
le. 

Jedzie się wreszcie do miasta. I wte­
dy, wieczorem, w uroczej tej chwili „re­
patriacji" lokalnej Łódź jèst wstrętną, 
małą dziurą. 

Duże miasteczko. 
Zaczyna się na Piotrkowskiej i koń­

czy się na Piotrkowskiej. Łąkowa, Pod­
leśna, Andrzeja, Żeromskiego — wszy­
stkie te ulice toną w ciemnościach nocy. 

Tak dalej być nie może!... 
W z y w a m y pp. "Komisarza Rządu, i 

Województwo, jako przedstawicieli M. 
S. W. , by nie pozwolili poprzestać Łodzi 
na tynkowaniu domów w. śródmieściu, 
lecz by zwrócili uwagę na 
pierwszy punkt reprezentacyjny miasta 
— na dworzec Kaliski i by, już nie w 
imię estetyki,. lecz w imię istotnej po­
trzeby i zaniedbania niesłychanego w 
tym punkcie —• owe nasze najwyższe 
czynniki władzy wykonawczej , nrzy-
czyniły się do doprowadzenia opłakane­
go stanu dworca Kaliskiego do normal­
nego, godnego półmiljonwego miasta, 
wyglądu. 

Należy więc przedewszystkiem wpro­
wadzić 

obowiązkowe dyżury taksówek. 
Należy oświetlić mocni zajazd. Należy 
też wybrukować, lub lepiej, pokryć as­
faltem zajazd. A poza tern — oświetlić 
ulice przyległe do dworca — to przede­
wszystkiem. choć i innym się światło 
należy. 

A wtedy wyda się Łódź nawet temu. 
kti do niej będzie wieczorem wracał na 
dworzec Kaliski, już tylko „serdeczni* 
brzvdka", a nie jak dziś wstrętną ii od 
pychającą. i S. îl. 

statn ie dni rady miejskie j . 
Ojczulkowie radzili, nie mogąc się zdobyć na uczciwe samobójstwo. 

Brak quorum jest listkiem figowym waszej niemocy. 
lu, 

Wczorajsze posiedzenie rady było druglem 
2 z kolei, mającem przynieść dawno oczcklwa-
"rozwiązanie". 
Naogół wczorajsze obrady nosiły charakter 

*"der burzliwy. Właściwą treścią dyskusji było 
stykanie sobie nawzajem błędów, popełnionych 
"^ez te lub Inną frakcje. 

Oczywiście lwia cześć razów I to porządnie 
^Wklch przypadła magistratowi. W konkluzji 
fcdnak wszystkie wnioski magistratu zostały 
Przyjęte. Powyższy brak elementarne] konsek­
wencji najwyinownlcj świadczy o tem, iż obecna 
rada dawno juz powinna pójść na wieczny spo-
CzVook. Zresztą dowodzić tego niema celu, 
"koro nawet wiceprezydent Wojewódzki w jed-
n j , , n (a było Ich coulemlara) ze wczorajszych 
s * ł x h przemówjeu, oświadczył, iż Jako człouek 
" " y uważa ją za kompletnie niezdolną do ży­
da. 

A jednak, choć pod tym względem panuje w 
'"dzle sielankowa wprost zgodność zapatrywań, 
* ' sprawą rozwiązania sio ojczulkowie riast się 
n , c śpieszą. Burzę krytyki przeciwko poczyna-
""oni magistratu wywołała sprawa podpisania 
Umowy z belgijsklem towarzystwem na budowę 
"olejki Lódź—Rokiciny—Tomaszów. 

J. C. 

Posiedzenie rozpoczęło się z półtora­
godzinnym opóźnieniem wskutek obrad 
Konwentu senjorów w sprawie umiesz-
^ei i ia na ix>rządku dziennym wniosku 
0 Przekazaniu koncesji na budowę i eks­
ploatacje kolejki Łódź—Rokic iny—To-mąs25w na rzecz towarzystwa belgij-

SKieigo. 
... Przewodniczył ' obradom prezes dr. 
diclina. 

Na wstępie radny Szwajg zgłasza na­
gły wniosek o przyznaniu nauczyciel­
stwu szkół pwszcchuych 60 proc. pod­
wyżki . 

W pierwszem czytaniu uchwalono u-
poważnie magistrat do zaciągnięcia u 
rządu 3 i pół milionowej pożyczki na ro­
boty inwestycyjne. W myśl wniosku mu 
gistrackiego uchwalono parcelację Ła­
giewnik. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zawarcia z elektrownią dodatkowej u-
mowy, ui>oważniająccj do budowy sieci 
elektrycznej poza granicami miasta. 

Wzamian za rozszerzenie uprawnień, 
elektrownia obowiązuje się do oświet­
lenia peryferii miasta. 

Szereg mówców, ostro zwalczając 
udzielenie elektrowni nowej koncesji, 
w.skuzywało na to, iż powyższa, rekom-

Loty przez ocean 
pochłonęły dotychczas 6 ofiar ludzkich i 5 miljonów 

złotych. 
Dotychczasowe próby połączenia A -

imeryki z Europą lotniczą pochłonęły 6 
ofiar ludzkich i sumę około 5 miljonów 
złotych. 

Samolot „Bełflanca", którego użył 
Ghamiberlin, kosztował około 200 tysięcy 
zl>otych drugi okaz tego samego wzoru 
będzie może nieco tańszy. Koszty zaś ca 
łego lotu obliczane są na 75 tysięcy do­
larów. 

Samolot „Legja amerykańska", w któ 
rym chcieli przelecieć ocean Davis i 
Wooster, a z którym zginęli zaraz przy 
pierwszych próbach lotu, był bardzo dro 
gi, kosztował bowiem wiraż z przygoto-
waaiianii do podlróży 120 tysięcy dola­
rów. 

Ajparaft rosjanina Sikorskiego, w któ 
rym pragnął odbyć lot poprzez ocean 

francuz, Fonok, kosztował z górą 100 ty 
sięcy dolarów. Spalił się on, jak wiado­
mo, wkrótce po wzniesieniu się w powie 
trze, pochłaniając dwie ofiary w lu­
dziach. 

Jednopłatowiec lotnika amerykań­
skiego, Byrda, który przygotowuje się 
w New Jorku do lobu do Europy, koszAo 
wał stosunkowo tanio, bo tylko 50 tysię 
cy dolarów. 

Próba zaginionych lohnlków francus­
kich, Nimgessera i Coli, kosztowała oko­
ło 400 tysięcy złotych. 

Najtańszy ze wszystkich, jak się oka­
zuje, był samolot Lindbergha; ten jedno­
płatowiec kosztował bowiem tylko 25 
tysięcy dolarów. Cała ta suma jak żresz 
tą i koszty lotu, została złożona ze skła 
dek mieszkańców SL Louis. 

pensała ze strony elektrowni jest ma­
newrem malgistratu celem zdobycia a-
tutu przedwyborczego. 

W głosowaniu przeszedł jednak wnio­
sek magistratu. . 

R4wrnież mimo burzliwej opozycji P. 
P. S. i frakcji' żydowskiej przeszedł 
wniosek o udzieleniu koncesji na budo­
w ę kolejki Łódź—Tomaszów. 

Bez dyskusji uchwalono odniesienie 
do rządu w .sprawie zniesienia nocnej 
pracy w piekarniach. > 

Z kolei wesela pod obrady sprawa 
wniosku N..P. R, o rozwiązaniu rady. 

Przedstawiciele frakcji Ch. - D. i Ko­
ła Narodowego przed rozpatrywaniem 
iicgi wniosku składają oświadczenie, iż 
w głosowaniu udziału nie wezmą i opu­
szczają salę posiedzeń. Wytworzony 
powyższem brak quorum uniemożliwił 
dalsze prowadzenie obrad. 

Posiedzenie zamknięte zostało o go­
dzinie 12 i pół po północy. .. 

J. C 

Od 1 lipca poszukuję 

nieumeMowanego 
p o k o j u 

w czystym domu. 

Oferty »ub. .Biuralistka*. 
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K O B I E T A " 
jako rewelacyjny tilm mistrzowskiego reżysera 

francuskiego Peretta p. t. 

S z a t a n 

jedniach 
12 aktów walki dwojga serc, miotanych 

burzą życia. 
Wspaniały bal sztuki 1 pokaz premiowanych pa­
ryskich modelek — Zdrada małżeńska w eleganc 
kim świecie. — Akt kobiecy. — Wystawa sztuk 

pięknych w Champs Eiysćes — 
W rolach głównych wampirzyca 

N i t a N a l d y 
bohater filmu „Władczyni Libanu" 

Iwan Petrowicz 
Początek o godz. 4.30 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

„Chce. pozostać w więzieniu!" 
Po odsiedzeniu 15-letniej kary, prosi o pozwolenie 

pozostania w więzieniu. 
W b. tygodniu w Kaliszu miał miejsce 

Incydent, który głośnym echem odbił się 
w całym województwie łódzkiem. 

Jak wiadomo, pod Kaliszem w tafle zw. 
Tyńcu znajduje się więzienie karne dla 
długoterminowych więźniów, którzy za­
trudnieni są wyrobem zabawek. Zabaw­
ki te, misternej zresztą roboty, kolporto­
wane są po całej Polsce a nawet w y w o ­
żone są zagranicę. 

Więźniowie, którzy zajmują się w y ­
robem wymienionych zabawek są wy ­
nagradzani za swą pracę. Zarobione zaś 
przez nich pieniądze odkładane są, a w 
chwili kiedy po odsiedzeniu kary w ię ­
zień znajdzie się na wolności zarząd wię 
ziemia wypłaca mu nieraz dość znacz*ną 
kwotę 

W b. tygodniu, jak wyże j wspomnie­
liśmy, zakończyła sią kara więźnia Nr 
13, Walentego Kaczmarka, który był 
skazany na 15 lat za ohydne morder­
stwo, popełnione na swej żonie, w oko 
licach Ł o d z i 

Kaczmarek zaliczał się do najzdolniej 
szych więźniów w Tyńcu i był najlep 
szym r o b o t n i k i e m . Przeto kwotaIdzielał. (R ) . 

zarobionych praez niego w przeciągu 
15 lat pieniędzy przedstawiała już sporą 
sumkę. 

Gdy Kaczmarkowi zakomunikowano, 
żę jest wolny i że może pójść do domu 
zaraz po wypłaceniu mu oszczędności w 
kancelarii — więzień ten z nadzwyczaj­
nym spokojem -odpowiedział, że pragnął 
by w więzieniu pozostać i pracę swą kon 
tynuować w dalszym ciągu 

Nie mam rodziny już — mówił Kacz­
marek, Wolę tu pozostać i pracować 
bo na świecie trudno teraz jalk ml 
wiadomo, otrzymać robotę. 

l e g o rodzaju oświadczenie złożył ów 
więzień. Na skutek tego zarząd więzie­
nia zwróoił się do odnośnych władz 
zapytaniem, jakie sitanowisko zająć w 
tym wypadku. 

Należy przypuszczać, że władze wię 
ztenne zezwolą na pozostawienie Kac z 
marka zarządowi więzienia, bowiem po­
trzebny jest ten zdolny robotnik, który 
i w przyszłości fachu swojego uczyć bę 
|dzie tych, których dolę doniero co po 

Zdrowotność w Polsce. 
Według ostatnich danych, jakie na­

desłano do Generalnej Dyrekcji Służby 
Zdrowia, stan zdrowotny w Polsce jest 
zupełnie zadawalmający i coraz lepszy. 

I tak wygasa stopniowo tyfus pla­
misty, redukując Mość przypadków na 
całą Polskę z 130 do 70. 

Do niedawna jeszcze niepokojące o-
gniska tyfusu w Piwniczej (pow. sądec­
ki) i w Bercmjanach (pow. Zaleszczyki) 
zostały zLUkiwldowane. Obecnie nictylko 
ta choroba, lecz wogóle żadne choroby 
zakaźne nie grożą okolicom, obfitującym 
w uzdrowiska. Jedynie w Wileńszczyź­
nie i w woj. Stanisławowskiem ( w pow 
kałuskim) dur plamisty tworzy jeszcze 
pewne ognisko. Duru brzusznego nato 
miast prawie, że niema, Na całe państwo 

Za połamanie Z żeber 
sąd skazał brutalnego kamienicznika na 1 rok wię­

zienia. 

przypada dzisiaj do 200 wypadków ty 
godniowo — jeżeli przeliczymy to na po 
•Wiaty, których "wraz z- wydzieloncmi 
miastami posiada Polska 288. to okaże 
się. że tygodniowo nic na każdy nawst 
powiat przypada jeden wypadek choro­
by. 

Ospy i tyfusu powrotnego niema zu 
pełnie, dyzeuterji kilka przypadków ty­
godniowo, tak samo sporadycznie- tylko 
występuje dyfteryt. Wygas ł również ko 
klusz szerzy się jeszcze trohcę odra 
1 szkarlatyna. 

Ta ostatnia daje 400 — 500 przy pad 
ków tygodniowo i to g łównie 'we w s c h o 
dnieli dzielnicach państwa, gdzie wła ­
śnie rok temu Drawie już wcale jej nie 
było. 

P r z y ul. Zielonej na Bałutach od dłuż 
szego czasu zamieszkiwał Aleksy Bitner 
wraz z żoną swą Marją. Gospodarz tego 
domu Bocianowski namawiał Bitnera, 
aby wyprowadzi ł się z jego mieszkania, 

t, jak tłomaczył, potrzebne mu jest 
:>no do własnego użytku. 

Ponieważ jednak Birnerowue nie mieli 
zamiaru wyprowadzić się, Bocianowski 
z początku groził im, a widząc, że to ża­
dnego skutku nie odnosi wpadł na nie­
pospolity pomysł. Od tego czasu począł 
na mieszkanie ich nadsyłać różnych a-
waniturnilków, którzy pod nieobecność 
Bitnera 

znęcali się nad jego żoną. 
Powiadomiona o tern policja spisy­

wała protokuły pociągając do odpowie­
dzialności napastników. 

W dniu 2 maja r. b„ gdy Bitnerowa 
wyszła na podwórze do studni po wodę, 
podszedł do niej Bocianowski i tykając 
ją odgrażał się. Gdy zwróciła mu uwagę, 
że nie należy jej tykać z szelmowskim 
uśmiechem na twarzy zawołał „ja ci 
dam ty... taka". Wówczas Bitnerowa, 
pozostawiwszy wiadro, chciała wrócić 
do mieszkania, lecz nie przepuścili jej 
jacyś 2 osobnicy, którzy działali w po­
rozumieniu z Bocianowskian. 

Następnie Bocianowski podbiegłszy 
do Bitnerowej, z całych sił 

uderzył ją pięścią w żołądek, 
a gby ta zachwiała się, taki sam cios w y 
mierzył w twarz. 

Bitnerowa, zbryzgana krwią, płyną 
z ust i nosa, padła bez przytomności 

na ziemię. Nie wystarczyło to Bocianów 
skierrju. Leżącą na ziemi kobietę począ 
tratować nogami, i byłby ją z pewności.'! 
zabił, gdyby lokatorzy tegoż domu, kró 
rzy przybiegli nieszczęśliwej ofierze 
pomocą. 

Do przeniesionej do mieszkania BW 
nerowej, wezwano natychmiast lekarza 
który obok ogólnego potłuczenia ciała 
wybicia jednego zęba, stwierdził 

złamanie 2 żeber. 

Powiadomiona o wypadku przez mę­
ża Bitnerowej policja, Bocianowskiego 
aresztowała, a sprawę skierowała do 
ądu. 

W dniu wczorajczym poAvyższą spra 
w i ; uiywaZ<v,* łó.izk' s:d okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Korwiu-Ko-
rotkiewicza. 

P o zbadaniu świadków i przemowie 
prokuratora dr. Stachowslciego i obroń­
cy oskarżonego adw. P ę k i , sad og łos i 
wyrok, mocą którego Bocianowski ska­
zany został z art. 468 na I rok więzienia. 

(R). 

Piorun uderzył 
powodując pożary w fa~ 

brykach. 
W dniu wczorajszym centrala straży 

ogniowej została powiadomiona, iż w 
fabryce Heblera, mieszczącej się przy 
ul. Wolborskiej 23 wybuchł pożar. Po­
nieważ paliła się fabryka na miejsce po­
żaru wyjechały 2 oddziały straży og­
niowej. 

Jak stwierdzono, ogień wybuchł 
wskutek uderzenia piorunu w przewody 
elektryczne. P o kilkuminutowej akcji ra­
towniczej pożar zdołano ugasić. Z tych 
samych" przyczyn i o tej samej niemal 
porze wybuchł pożar w fabryce Ajzen-
brauna, mieszczącej się przy ul. Kiliń­
skiego 228. 

Należy zaznaczyć, że pożary wybu­
chły wskutek wadliwych piorunochro­
nów, które od dłuższego już czasu nic 
były kontrolowane. Pożary te winny 
być przestrogą dla fabrykantów, którzy 
nic utrzymują piorunochronów w inalc 
żyt^"" norządku. (R ) 

H E R B A T A PERŁOW 
AROMAT YCZMA.MOCMAJ WYDAJMA, 

WSZECHŚWIATOWA riRMA.ISTflirjACAODR0Kli17Q7. 



Rosja i Czechy. 
Sowiety dążą do zape­
wnienia sobie rynków 

zakupu. 
Przedstawiciel pełnomocny ZSSR. 

* Pradze doręczył w tych dniach rządo-
^ czeskosłowackiemu memorandum 
ĵ Ądu sowieckiego o zerwaniu stosun 
*ów handlowych między Anglją a Ros 
\ Podobny memorjał otrzymały, jak 
Ĵ adomo, od rządu rosyjskiego wszyst-
r e państwa, które Rosję sowiecką uz-
p ' y de jurę lub de facto. 

21 
Ł ó d ź 

czerwca 1927 K Ü R J E R H A N D L O W Y Łódź 

24 czerwca 1927 

i W memorjale fym rząd sowiecki ca-
\ 'winę za zerwanie stosunków angiel-
° - sowieckich stara się zwalić na an 

'̂ lski rząd konserwatywny, który 
*|Szelkicmi siłami dążył zawsze do utrzy 
"»nia swego stosunku do ZSSR. w sta-
,' e nagłego naprężenia. Jest rzeczą go-

uwagi, że rząd angielski dokonał na 
j ' * 1 na gmach Arkosu w dobie, gdy 
I 'ązek sowiecki był na najlepszej dro-
>, . ̂ ° dalszej konsolidacji gospodar-

Konieczność nawiązania stosunków 
'^Podarczych między ZSSR, a innemi 
n 1 s'wami uzna'ją saimi anglicy, o czem 
^jcpiej świadczą oświadczenia licz-
rch członków rządu londyńskiego. 
J ^ sowiecki podkreśla w swym mc-

^0r?ale, że znalezienie odpowiedniego 
,k ' ta lentu w zamian za utracony ry-

, brytyjski nie będzie Rosji nastręczać 
™ n ych trudności. 

I ^ dalszym ciąigu memoriał wskazuje 
slaby udział Czechosłowacji w iiiipoi 

żyro Utojdysiawskiego i bewinsona. 
Charakterystyczna sprawa w łódzkim sądzie pokoju. 

°syvskim oraz na możliwości rozsze 
J"^11'3 stosunków handlowych między o-
( j lPaństwanii, W związku z tern pow-
t
 - a podobno w kolach przemysłowców 
j^koslowackich myśl utworzenia mic-
0
 n e.i izby handlowej czeskoslowacko-

i ' e ' " rosyjski z radością po­
ili • W podobną inicjatywę i wszelkic-
r ^'iami popierałby zacieśnienie węz-
l 4 ^ w spó lpracy z republiką czeskoslo-

, 0 ^emorjał powyższy świadczy wy-
ra^.n'e o tern, że rząd sowiecki^po zer-

W dniu wczorajszym sąd pokoju VI I 
okręgu rozpatrywał wysoce charakte­
rystyczną sprawę, stojącą w bezpośred­
nim związku z głośną w swoim czasie 
aferą podpalenia Lewinsona i Wojdy-
sławskiego. 

„Magazyn Wiedeński" dopuścił w 
swoim czasie do protestu weksel na HO 
złotych, na którym jako żyranci figuro­
wali odsiadujący swą karę dwaj wspom­
niani wspólnicy oraz Sp. Ak. Widzew­
skiej Manufaktury. 

Właściciel „Magazynu Wiedeńskie­
g o " twierdzi, iż należność ' z a weksel 
spłacił prawie całkowicie na ręce inka­
senta firmy Lewinson i Wojdysławski i 
domaga się od sądu uchylenia tej należ­
ności na rzecz Widzewskiej Manufaktu­
ry. 

Rzecznik „Widzewskie j " , motywując 
swe pretensje zaznajamia sąd z iście 
ódzkiemi oklicznościami, które w y t w o ­

rzyły się na tle pożaru i sprawy krymi­
nalnej, wytoczonej Lcwinsouowi i Woj -
dysławskicniu. 

Oto g^v podczas istnienia i normalnej 
prosperaci! firmy L. W . pieniądza za 
protesty klijentów tej firmy wpływały 
mniej lub więcej regularnie do kasy 
„Widzewskie j Manufaktury", po p >ża-

rzc w składach L. i W . i po zasądzeniu 
kary obu wspólnikom, wszyscy „prote­
stanci" poczęli nagle uchylać się od płat­
ności swycli weksli, powołując się na to, 
żc należność pokryli już Lcwinsouowi i 
Wojdyslawskiemu. 

•Dwaj siedzący zaś w więzieniu 
wspólnicy grali rolę dogodnych, bo pra­
wnie nie istniejących świadków, mogą­
cych stwierdzić, żc należność za dany 
weksel została im wpłacona. 

Działo się to dotąd, dopóki L. i W . 
nie zostali wypuszczeni czasowo na 
wolność. Z tą bowiem chwilą — jak 
stwierdza rzecznik „Widzewskiej Ma­
nufaktury" protesty wpływały dabko 
raźniej i ustały wykręty pokrycia nale­
żności wolnym chwilowo L. i W . 

Gdy zaś L. i W . zostali na nowo o-
sadzeni w więzieniu, ilość protestów 
wzrosła. 

Właściciel „Magazynu Wiedeńskie 
go " wskazywał na świadka — inkasen 
ta firjny Lewinson i Wojdysławski — 
który jakoby pobrał odeń ratami należ­
ność. 

Z braku jednak dowodów pisemnych 
sąd uznał słuszność żądań „Widzewskiej 
ManufakJ.iry" i powództwo zasądził. 

Jus. 

Wyciąg z rejestru 
handlowego. 

•JP M 2 Anglją zmienił zasadniczo tak 
« 4 ^ s l o s u : , ' * ! ' do innych państw, 
| a leszcze niedawno oficjalni przed-

I .'Ciele sowietów przy każdej sposób 
, ' Podkreślali, że rząd moskiewski 

H v
 w . jest tylko tym państwem przyz-

|W ulgi, które z Rosją sowiecką na-
|j^'a'y normalne stosunki dyplo.naty-

w 
„ ^ y p a d a stwierdzić, ż.e rząd sowicc-
Inii sobie dla złożenia swej oferty 
W l * ° m , które dotychczas ZSSR. de 
Lj n , 'e uznały, chwilę bardzo nicodipo 
L h% Nie wolno zapominać, żc wlaś-
L °pecnie III. Międzynarodówka 
\ ° * y ł a swą agitację wywrotową nie 

w państwach, które Rosji sowiec-
• '* szcze nie uznały, ale i w tych, któ 

yc1 dawno z ZSSR. nawiązały nor-

G B E Ł D Y . 

SU 

yjr^ily Rosję nielicznych propagato­
ci nawiązania z sowietami normał-
jj stosnnków. Jaskrawym tego do-

Jest artykuł bernieńskich Lido-
I Kowin, które od szeregu lat doma 
w,8lS uznahia Rosji sowieckiej de ju-

fcat a r *Ykule tym czytamy bowiem na 
T nawiązania stosunków dyploma-

Ą ych z Rosją co następuje: Poglądy 
ifj znan ia Rosji sowieckiej są w pań 
- "aszem bardzo niejednolite, ale 
teJ^Podobnle nie znaleźlibyśmy (z 
^ K ' c i m komunistów) nikogo, kto u-
^j**» sowietów chciałby honorować 

€ r * w a moskiewskie. 

Ceny nabiału 

tofarferdzone przez 
władze. 

jtKjf^aiai rządu zatwierdził następujący 
'aslo 

„ śmietankowe świeże blok 4-kilogra-
r tą if„ V2 masło osełkowe gałtuick pier­
do 8 7* 4-9° 6 0 4 5 0 ' 'aja świeże za kope 
F d « ¿ . w ^ . ... 

mleko za litr 40 jrroszy, kwaśna 

i w W » y c h Pa^Kach 5.70 za kg., osełkowe 
I *a £„ . «^ « «ek 5 zł., kuchenne masło — 

G O T Ó W K A : 
Dolary 358.40 

CZEK!­

Holandia 358.40 
Londyn 43.43 
N. York S.93 
Paryż 35:04 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.25 
Wiedeńl 25.82 
Włochy 51.15 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I U S T Y 
Z A S T A W N E . 

Dolarówk'a 55.75—55.511 
Pożyczka dolarowa 85 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5 proc. pożyczka konwersyjna 64— 

63.75 
Obligacje Banku Gosp. • Krajowego i 

Rolnego 92 
Obligacje Banku Komunalnego 92.50 

- - 93 
4 1 pół proc. listy zasl. T ow . Kredyt. 

Zierńsk. 58.75-~57.50 
4 proc. listy zast. Tow. Kred. Zicniak. 

51.75 
5 proc. obligacje m. Wa i s zawv 78—-76 
6 proc. obligacje ni. Warszawy z 15 

, 16 r. rublowe 32 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134 s 
Bank Polskii 141—138 
Bank Zarobkowy 78 
Bank Handlowy 71 
Bank Zj. Ziem. Polskich 3 
Węgie l 92—89.50--90 
Lilpop 26 
Rudzki 2.15—2.10 
Borkowski 2.90 
Łazy 0.42 
Nobel 42 
Modrzejów 8 
Starachowice 58—56 • 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 23 czerwca. 

Notowania w guldenach gdańskich: 

-57.53 1O0 złotych polskich 57.69 
i Czek na Londyn 25.06 

Wypłaty telegr. na Berlin 122.297— 
7.603, na Warszawę 57.58—57.72 

Londyn, 23 czerwca, 
Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.85 19/32 
1'rancja 124.01 
Włochy 84.75 
Niemcy 20.49 i ćwierć 
Szwajcaria 25.23 i ćwierć 
Praga 163.93 
Wiedeń 43.50 
Warszawa 43.50 za l funt szterl. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 
w dniu 23 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.00 
Berlin 40.925--47.325 
W p ł a t y na Warszawę 47.00—47.20, 

na Katowice 46.925—47.12.5, na Poznań 
47.02 -47.22 

Gdańsk 57.69—57.83 
Wvp ła tv na Warszawę 57.58—57.72 
Wiedeń czeki 79.21—79.49 
Londyn 43.50 za l funt szterl. 

bohauf w przemyśle 
wstążhowo-gumowym. 
W maju robotnicy firm „Geldner" o-

raż „ W i c k e " zawarli umowę w inspek­
toracie pracy, w myśl której fabryk; te 
przemysłu wstążkowo-gumowego zobo­
wiązali się wyrównać płace z równocze 
snem podwyższeniem ich. 

W firmie Emil Disert i Szweikert żą 
tania robotników odrzucono. Zwołano 
konferencję wszystkich przemysłowców 
tej gałęzi z Łodai, Warszawy i Grajewa 
W rezultacie uchwalono ogłosić lokaut . 
fabryki zamknąć. Wszystkie fabryki, za­
trudniające blisko 600 robotników są nie 
czynne, a jedynie druga fabryka p. Ei-
serta p. f. „Tasiemka" w Zduńskiej Wol i 
pracuje normalnie, (b) 

Nadzwyczajny Telegram! 
W środę, dnia 22 czerwca r. b. o godz. 6 w. w ciągnieniu 10 Pol. pie­

niężnej Lót. Państw, na cele dobroczynne 

największa i g ł ówna wygrana zl. 35.000 padła u nas na h 33368 
Pana posadacza tego losu uprasza się o zgłoszenie się do naszego oddziału 

w Łodzi po odbiór tej wygranei 
JLódzki_odd»iał Warszawskie j Kolektury 

(gmach Grand Hotelu) 
teléf. 56 -68 . 

Ł O d i k i o d d a i a ł W a r s z a w s k i e j Kolektur] 

E. L I C H T E N S T E I N , Piotrkowska 72 

Zygmunt Alstadt. Skład aptezny przy ulicj 
Brzezińskiej Nr. 48. Właściciel Intercyzy nie za­
warł. 

Berek Godeł Czarnołewskl. Tkalnia mecha­
niczna przy ulicy Zakątnej Nr. 34. Właściciel in­
tercyzy nic zawarł. 

Zolla Grabowska Drobna sprzedaż galanterii 
1 materjałów piśmiennych przy Bałuckim Rynku 
Nr. 5. Właścicielka intercyzy nie zawarła 

Izrael Cynamon. Drohna sprzedaż mięsa przy 
ulicy Brzezińskiej 66. Właściciel Izrael l.ajzei 
Cynamon httercyzy nie.zawarł. 

Ahrain Gliksinan. Sprzedaż warzyw i śledzi 
przy ul. LaglewiricWej Nr. 3. Właściciel imercy-
zy nie zawarł. 

Moszck Mendel Opatowski. Herbaciarnia przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. .?0. Właściciel intercyzy 
nie zawarł. 

Fajwet Gnl. Sprzeda*, wyrobów tytmiiowycli 
przy jil. Zgierskiej NT. 21. Właściciel intercyzy 
nie zawarł. 

Henryk Duckl.. Sklep spożywczo-kolotijalny 
przy ulicy Brzezińskiej Nr. 90. Właściciel He-n-
ryk Konstanty Duckl Intercyzy nie zawarł. 

Michał Grams. Sklep rzeżniczy przy ulicy 
Dolnej Nr. -7. Właściciel intercyzy nie zawarł. 

Szylra Kaliński. Drobna spuzedaż wnętrzno­
ści bydlęcych przy Bałuckim Rynku Nr. 1. Wła­
ścicielka kitercyzy nit- zawarła. 

Herman hlnbradt. Ogrodnictwo przy ul. Po­
morskiej Nr. 50. Właściciel Karol Cinbradt inter­
cyzy-nie zawarł. 

Jankiel Hochmaa. Sklep zegarmistrzowski 
przy ulłcy Brzezińskie! Nr. 20. Właściciel inte»-
cyzv nłe zawarł. 

Józef lalkę. Drobna sprzedaż trepów i skóry 
przy ul. Zgierskiej Nr. 25. Właściciel intercyzy 
nie zawarł. 

Woli łlanela. Sklep tytuniowy przy ul. Brze­
zińskiej Nr. 94. Właściciel intercyzy nie zawarł. 

Dawid Książe. Herbaciarnia przy ulicy Brze­
zińskiej Nr. 29. Właściciel Intercyzy nie zawarł. 

AU^sadner Dlutklewlcz. Piwiarnia pzry ulicy 
Zawiszy Nr. 6. Właściciel Intercyzy nie zawarł. 

Handel win, wódek i towarów kolonialnych 
Stanisław Alfred Pallester 1 S-ka przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 225. Właściciele: Karol Pallester 
i Stanisław Alfred Pallester. Spółka firmowa, 
termin trwania do 31 grudnia 1928 roku, z auto-
matycznem rocznem przedłużeniem. Weksle 

podpisuje Karol Pfatr Pallester. Wspólnicy in­
tercyzy nla. zawarli, 

„Marian" właściciele Mikołaj Kłkicla i Jan 
Nackicwicr. Zakład fryzjerski przy ul. Piotr­
kowskiej' Nr. 124. Spotka. firmowa. Weksle 
podpisują wspólnicy łącznie. Inlercyzy nie za­
warli. 

Natan ChecM. Piwiarnia przy ul. Zgierskiej 
Nr. 57. Właściciel Intercyzy nłp zawarł. 

H. Ełzen 1 B. Gajst, sprzedaż towarów manu­
fakturowych własnego wyrobu pnzy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 31. Właściciele: Hersj Kjzen i Be-
rysza Gajst. Gajst intercyzy nit zawarła. Ej-
zon intercyze zawarł: wyłączność majątku i 
wspólność dorobku. Weksle podpisują wspólni­
cy łącznie pod stemplem firmy. 

Hersz Goldman; Sprzedaż artykułów spo­
żywczych przy ul. Żórawiej 1. Właściciel in­
tercyzy nie zawarł. 

S/mul Jankiel Gerbier. Sklep spożywczy 
przy ul. Brzezińskiej 53. Właściciel intercyzy 
ule zawarł. 

Helena Krala. Sklep galanteryjny przy ul. 
Zgierskiej 15. Właścicielka, łntercysy nie za­
warła. 

Sani Staniewicz. Sprzedaż żelaza i papy 
przy ul. Zgierskiej 25. Właściciel intercyzj 
nie zawarł. 

Kuszel Szparog. Drobna sprzedaż owoców i 
warzyw przy ul. przezińskiej Nr. 2. Właściciel 
intercyzy nie zawarł. 

Franciszek Wagner. Wyrób I sprzedaż ma­
szynek do mięsa prpy vi. Głównej Nr. 33, Wła­
ściciel intercyzy mc zawarł. 

Deficyt w węgierskim prze­
myśle włókienniczym. 

Jedna z największych, fabryk włókien 
niczych na Węgrzech „Krajowa przę­
dzalnia czesankowa; j tWłnjia-S. A.", na­
leżąca do koncernu-firmy Koluier, ogło­
siła w tych cbiiaćh swe bilanse za ostat­
nie dwa lata. Podczas gdy jeszcze w ro­
ku 1924 przedsiębiorstwo to przyniosło 
czysty zysk w wysokości 26.000 pengfi. 
w roku 1925 miała już deficyt 214.001. 
pengó, a w roku ubiegłym straty firmy 
wynosiły 890.000 pengó. Ogólny deficyt 
za ostatole dwa lata wynosi zatem po­
nad miljon pengó, co stanowi więcej niż 
1'4 kapitału akcyjnego W kołach prze­
mysłowych fak* « en 1 wywo ła ł wielką 
sensację, gdyż było ttzeczą znaną, żc fa­
bryka znakomicie prosperowała. Wyso ­
ki deficyt przypisać należy przedewszy-
slkiem wysokim kredytom. W roku 1926 
firma zapłaciła bowiem tytułem procen­
tów ponad 10.000.000.000 koron węgier­
skich. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

ódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych bez zmiany 8.91 
I pół w płaceniu I 8.92 i pól w żądaniu. 
Tendencja spokojna. Obroty miiilmalue. 

http://58.75-~57.50


Sw. 10 „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

L e t n i s k o 
do wynajęca— 2 pokoje z kuchnią 
Stacja Adelmówek, w okolicy Zgle 
rza. Wiadomość u Ch, L. Llphow-
sklego tcl 10-67 

Wyrokieiri z dnia 17 czerwca 1927 roku Sad Okręgowy 
w Łodzd w Wydziale Handlowym postanowił: 1) ogłosić u-
padlość fermy „Tow . Akc. Zgierska fabryka maszyn Juljusza 
Hoffmama" w Zgierzu, 2) chwilę otwarcia upadłości' oznaczyć 
ua dzień" 17 czerwca 1927 r. tymczasowo, 3) zamianować Sę­
dzia Komisarzem Sędziego Handlowego dr. Sachsa. 4) zamia­
nować kuratorem upadłości adw. A. Dalaga d A. Bellera, 5) na­
kazać opieczętowanie kantoru, sMadów, kasy, zbioru doku­
mentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłego, 
6) dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisem ant 457 
U. K. H. 7) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na zasa­
dzie art 2 p. 4, dekretu z dnia 7 lutego 1919 r., 8) wyrok o-
patrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 

Sędzia Komisarz: Dr. Sachs. 
Kuratorowie uoadoścl: Arno Dalig, Alfred Beller 

adwokat adwokat 

Na mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli firmy „Tow . 
A k c , Zgierska Fabryka Maszyn Juljusza Hoffmana" w Zgierzu, 
aby w dniu 30 czerwca 1927 roku o godz. 12 w południc sta­
wili się osobiście lub przez pełnomocników w Sadzie Okręgo­
wym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego 
Nr. 115, w celu wyboru kandydatów na syndyków 'tymczaso­
wych. 

Sędzia Komisarz upadłości: Dr. Sachs. 
Za zgodność: 
Kuratorowie upadłości: Arno Dalig, Alfred Beller. 

adwokat adwokat. 

Dr. rned 

BRAUN 
Południowa Hi io 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wenę-

•ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmują 

od 9 do 11 rano 
i od 5 — 8 w. 

WS Z L LH I 

BÓlGłOWY 
U S U W A tłiiitwooNir. 
PROSitH M ti UJ euw» 
. SOWA 

- »tcon 

J MAflKĄ 

Lokale 
fabryczne z kotłem 
1 elektrycznością 

zaraz do wynaięcia 
Oferty aub ,Lokale' 
do ad .u. Republiki. 

* X J * K X K 

betnlsko między 
Koluszkami a 

Brzezinami jest do 
wynajęcia kilka po-
Koi z calodzieniem 
u' rzymaziem lub bez 
Bliższych informa­
cji udzielić iii'iże ul 
Orla 15. Smoleński 

26 

Kupn i 
sp rzedaż I 

e n i f -n7nu_ M .nTn . r 1 
.łJILW U Ł U H 

N A S U A P O W N I C T W 

Dr. A. 

Crosglik 
choroby s>uórne 
I weneryczne 
Instytut RSntgcno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
lelefon 51 78 

Przyjmuje od4 do 7 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. P lon-

kowsklej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz. 

Maszynę gaDineto 
wą Singera pra 

Wie nową sprzedam 
zaraz od g. 4 do o 
po pol. Piotrkowska 
M 60, part. u Kurka 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34 
tel, 69 -40 , 

choroby skórne 1 
weneryczne naś­
wietlania (lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 5—8 

Dury frontowy 

pokój, 
slun.czny 111 pięt'o 
od zaraz, na Dmro. 
kancelarję, gabmei. 
lub pojedyncze] o-

sobie 
do wynajęcia 
Obcirzeć, Piotikow-
skaól.m. 10, od 3-5 

Sklep spożywczy z 
2-ma wystawa­

mi, z mieszkaniem 
2 pokoie z kuchnią 
oraz piwnicą do 
sprzedania, Slenkte 
wlcza 13. 24 

Pensionat 

Pobói 
zKuchnią 
i wygodami 
poszułiiwany 
Oferty do admin 

.Republiki" sub 
„BEKA" 

pod kierunkiem D r a WANDY KAUFMAN-
| HIRSZBERGOWEJ I FELICJI KĘDRZYNY 

| lu± c z y n n y . 
% Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu lub w Łodzi 
X Narutowicza 30 m. 7, tylko między godz. 1—2 po 
X południa. Telefon ftt 83 

Do sprzedania 
kocioł parowy (angielsku 70 kw. metr. 

Urządzenie tryskaczy .Syst. Gnnell* z pompą 
350 tryskami. Wodozbiór duży 

Informacji udziela: 
H. LEDER, telefon Ns 49-03. 

i y s z e d f z druku plan m. łiodzi 
w najnowszem wydaniu, z nowemi zmianami ulic 
oraz z przyszłemi l in jaT i tramwajowenu. Skala 
1:30.000. Cena 80 gr. Do nabycia we wszyst-

Kich księgarniach 
Skład główny: Piotrkowska 193. róg Karola 

OGŁOSZENIE, 

Z mocy art. 476 K. H. wzywam wie ­
rzycieli Władysława Bednarka, aby w 
dniu 27 czerwca 1927 roku, o godzinie 9 
rano, stawili się osobiście lub przez peł-
nomcnlków w kancelarii Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego » w Łodzi 
celem wyboru kandydatów na syndy­
ków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz upadłości 
Ludwik Hauk. 

Za zgodność: Kurator upadłości: 
A. Cymerman, apl. adw. 

lekarzy specjalistów l gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel . 22 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ło te . Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
[świetlne. Naświeilanla lampą kwarco­
wą. Roentgen, Zęby szlucane, korony 

ziote. platynowe 1 CKsiy. 
W niedziele I święta do godz. 'l po poł 

Z a g i n ą ! 
dn. 20 bm. czarny piese i (rat­
lerek). Uprasza się o Odprowa 
dzenic Al. Kościuszki 24, m 1 
Nieprawy właściciel będzie po 
ciągnięty do odpowiedzialności 

Zdolnego i energicznego 

A G E N T A 
dla maszyn do pisania i liczenia na 

pensję i prowizję poszukuje 

Adolf Goldberg. Pletikowska 72. teł. 37-54 

Etarninowa kapa 
na L totka ręcz 

nel roboty (filet i 
haft) i rożne ser 
wetki okazyjnie do 
sprzedania.Goańska 
1* 43, m. 5. 30 

Slusarnię sprzedam 
z lokalem. Za­

menhofa 18. 26 

1-3 pokoje umeblo 
wane, ewent, ?e 

stołowaniem do wy­
najęcia. Nawrot 34, 
m. 3 l piętro Infor 
macje od godz. 2-4 

29 

LetnisKo 
W nowoczesnej, murowanej wil 
li, w pięknym parku położonej, 
od zaraz do wynajęcia 3 pokoje 
z kuchnią z wszelkiemi wygo ­
dami- Komunikacja tramwajowa 
Wiadomość u lek.-dent. R. Ritta, 

Piotrkowska 126. 

Używane 

Miody samotny 
człowiek pra. 

cujący w fabryce 
poszukuie mieszka­
nia wspólne o przy 
rodzinie jako sub­
lokator. Ofe'ty sub 
.Sublokator" do 
adm Rei.ublikl 

kupuje ' płaci nailepsze ceny 
Księgarnia L. KRYSZKA, Łódź 
Pomorska 15. 

Poszukuje aię 
adm Rei.ublikl l • ar B 

ü ü ü G A R A z U 
i P o s a d y 

pracownik fryzjer-
I skl potrzebny. 
Cegielniana 62, — 
Kom, 

Z powodu zmiany 
sprzedam pi­

wiarnię w dobrym 
punkcie. Cmentarna 
» . 1, 26 

Lezioni d ' i ta l iano 
(conversazione, 

grammatica, lette­
ratura) insegne sig­
norina lauzeata in 

lettere 
Tel. 39-85 dalle 

9—1 e dalle 5 - 8 

loda samotna 
I mężatka przyj 

mie panienkę do 
wspólnego pokoju 
Wiadomość: Kon. 

LETNISKA. 
Kilka większych I mniejszych letnisk 
Jest jeszcze do wynajęcia, tuż przy 
ZgiersKim lesie, ładny park, dositonala 
kąpiel, łódki I t. d, Kargulec za Zgie< 

zem, 20 minut od Ozorkowskiego tram 
woju, R, Relnowski. 26 

Korespondent-ka 
Bległy-a stenoiy ista ka w języKacu an 
jleilktm, francuskim 1 niemieckim lub 
polskim poszukiwany-na ewentualnie na 
pół dnia Ofeity suo. .A.I3.R." do adm 

Loka l e I 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Sc-. 
Kułowicza, Warsza­
wa. Zórawia Mi 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: ouchaiteru 
rachunkowości ku­
pieckie], korespon­
dencji handlowej 
stenografji, nauki 

handlu, prawa, kali­
graf)!, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

od zaraz na 3 lub 4 maszyny ze 
światłem I woda. możliwie z wężem. 

Łaskawe zgłoszenia: Telefon 2 71 

MotocyKie 
reperuje oraz generalne remon­
ty uskutecznia solidnie i szybko 
specjalista po cenach konkuren­

cyjnych. 
K. Lepiarski, D. Hoeflich i S-ka 

ul. Sienkiewicza Nr. 56. 
Telefon 51-56. 

(sklep tyluniowy). 

H M 
politechniKi 

Ookoju w cttrum, 
W n ekrępującego, 
elegancko umeblo­
wanego, poszukuje 
młody człowiek. Of 
sub .A. Cz." do 
adm. Republiki. 26 

Chętnie wyjedzie. 
Oferty 

sub .Student* 
w adm. Republiki. 

pokój umeblowany 
I do wynajęcia. 
Gdańska 42, m. 3. 

Chętnie wyjedzie. 
Oferty 

sub .Student* 
w adm. Republiki. pokój do wynaję-

I cia. Wschodnia 

W śródmieściu 
poszukuję 

IoKalu, 
składającego się z 
2 pokoi, na biuro i 
akład, Oferty upra­
sza się składać d > 
adm. Republiki sub 
.11385* lub telefon 
54-76. 25 

Ni 29, m. 3 . 

W śródmieściu 
poszukuję 

IoKalu, 
składającego się z 
2 pokoi, na biuro i 
akład, Oferty upra­
sza się składać d > 
adm. Republiki sub 
.11385* lub telefon 
54-76. 25 

n o wynajęcia po­
ił kó] umeblowa­
ny. Orla 23, m. 22. 
Wójcicka. 

W śródmieściu 
poszukuję 

IoKalu, 
składającego się z 
2 pokoi, na biuro i 
akład, Oferty upra­
sza się składać d > 
adm. Republiki sub 
.11385* lub telefon 
54-76. 25 

n pokoje kuchnia, 
U centrum poszu­
kuje Tkalnia sztucz 
na Piotrkowska 92. 

W śródmieściu 
poszukuję 

IoKalu, 
składającego się z 
2 pokoi, na biuro i 
akład, Oferty upra­
sza się składać d > 
adm. Republiki sub 
.11385* lub telefon 
54-76. 25 

pokój umeblowany 
I z wszelkiemi 

Na letnie mieszkanie 
Tlę Może być z całod z. ennem utrzyma-
, „jem Wiadomość: P. H S « t v f t , 

Łódź , P i o t rkowska 66. 

Zdolny młodzie­
niec ze śiedn, 

wykształceniem za-
wodowem, l ł/jtocz 
ną praktyką biuro­
wą, poszukuie jakiej 
kolwiek posady: biu 
iowejluD innej Łask 
ofeity sub ,N./-. 18" 
do adm. Republiki. 

Młody Inteligentny 
kupiec przyj­

mie zajęcie wojaze-
ra, agenta InKaseu-
ta: Jest odpowie­
dzialny materjalnie. 
Łask. of. sub .19/1* 
do adm, republiki 

Korespondentka, 
biuralistka ab­

solwentka wydziału 
handlowego w Leo-
djum poszukuie po­
sady zastępcze) na 
1 lub 2 miesiące 
letnie. Oferty sub 
.Absolwentka, do 
adm. Republiki. 26 

Nlenreckl gruntów 
ny¡ gramatyk, 

literatura, konwęr-
sacia, Nainowsza 
ułatwiona metoda. 
Pomorska 22, I pię­
tro fiont, niics/k. 4 
od 2—4 po p<>ł. 

Poszukuie Inteli­
gentnej panny 

do snacerów z o-
[śmioletnlą dziew­
czynką. Wiad. Trau­
gutta 9, m 3. 

H Rozmai te | 

kowska 107, m. 10. 

genci obrazów 
l potrzebni. Za­

robek 2ó proc.Gdań­
ska 131, m.~2. 

POSZUKIWANY 

LOKAL 
iabryczny, parterowy, na krańcach 

miasta, około 700 m» 
Oferty pod „Nr, 11346M 26 

2112 
Całkowite urządzenie do 

II 
'(kajetów) korzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia uprasza się do Reklama Pol 

f r O n t O W e Istca, Poznaji. Aleje Marcinkowskiego 6 
skromnie umeblowa ^od .Z W." 
ne. Andrzeja Ni 43 
nu 13. 

Do akl. wykon. 
J* 261/27. 

Obwieszczenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef To­
maszewski, zam. w 
Łodzi, przy ul, Za­
chodniej 36. obwie­
szcza, że w dniu 1 
lipca 1927 roku od 
goiz. 10_ej zrana. 
w Łodzi przy ul 
PiotrkowsKiei 149 i 
Karola 22 odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruch >mnści: składa­
jących się z mebli 
należących do Abe 
Kasmana i Abrama 
Kolskiego oszaco­
wanych 4,120 zł. 

Łódź. dn. 20.VI 
1927 r. 

Komornik 
Jozef Tomaszewski 

wygodami dla 1 lub 
2 panów przy ro­
dzinie ewangiclick. 
ewent. z utrzyma-
nem. Plotrkowsua 
154. m. 4 

Potrzebny pisarz 
na budowle z 

Kaucją 500 zł. ul. 
Główna 9, m. 8 

Letnisko do wyna­
jęcia pokoje po-

ledyncze I po kilka 
z meDlami i z utrzy 
manem lub bez 
Wiadomość: Rzgów 
>ka 72 Dltkowski. 

Jest do wynajęcie 
suleryna na 

ui. Piotrkowskiej od 
Przejazd do Cegieł 
manej nadająca się 
na warsztat szewckl 
mechaniczny magiel 
światło elekr. woda 
Zgłaszać się Cegieł 
nlatia 39, dozorca 

25 

Kras/.ew pokój 
kuchnią do od 

stąpienie. Wiado­
mości Okuń, Pomór 
ska 13. 25 

laticzyclel(ka) stc Hafclarka do k o - « 
lorowego haftu [f nograiit poszu 

Diellźn. I aplikacji k , w a ny. Ofeity sub 
poszukiwana. Piotr-¡ K a r . z podaniem 

ceny do 
,publlki. 

adm, Re 

izr. 

Samotna zapozna 
samotnego, Of. 

sub .Trochę szczę­
ścia" do adm, Re­
publiki 

Inteligentna 
dzieckiem poszu­

kuie jakiejkolw ek 
posady na wyjazd 
w wlększein g<ispo-
daistwie, Zoolnado 
każdej pracy: biuro 
wej I w gospodai-
Istwle. Łask. of. suo 
i.^-raiowita i zdolna' 

o składu fabiycz do adm. Republiki, 
nego potrzebny « — — — — 

dltopiec z ładnym pracownik fryzicr-
charaKteiem pisma. [ ski poirzbny 
Zgłaszać się z swia na wyjazd na Wi-
dectwamt do fabry- śn ową Górę z ca-
kl Narutowicza 57, łodzlennym utrzy-

maniem. Wiadomość 
Konstantynowska 

Nł 61 Rozencweig. 

I Z a g u b i o n e I 
dokumenty | 

Zgubiono piotesto 
wany weksel na 

¿00 zł. wyst B­cia 
Kaufman zlec. Frań* 
Fischer, pł. l'»,XI 
1925 r. Ostrzega się 
przed nabyciem, 
Kiybus. Brzezińska 
Ne 10 2S 

Poszukuie sle asy­
stentki do ga­

binetu dent. na go . 
dzlny popołudn. Of 
sub .Lekarz-denty-
sta* do adm. Repu­
bliki. 26 

KożulaK Helena 
zgiioiła dowód 

losobisiy, wydany 
jw Łodzi. 26 

Giisio Stanisław 
zgubił metrykę 

.uiodzema oraz kslą 
żaczkę wojskową 
|wyd w Łodzi. 25 I nauka 

«ydiowasm I 

Qczenica Vlll-ej kl. 

otrzebna dziew-
czynna d-» za 

Kładu totogiaficzn 
Piotikowska 84. 

poszukuje Ickci' 

1 1 P l K i* do eezaminów, 
Kuję . k o n

p
d y c j ' .^specjalność matema 

Wy,azd P «ygo to - t £ k a ; Ł a s k o f > S U D 

W , l ł ' « «.ńk«rh -Matematyka- do 
moc w naukach za * d R c p ^ b m . 
niską opłatą. Oferty v ' 
sub „H.S.* do adm. 
Republ kl. 

Inaiala Stefan zgu-
\a uił wyciąg z 

s ąg ludności An­
ny 22 25 

nowoczesnych po­
koi; stołowego, ay* 
plalnceo i kuchen­
nego do sprzedania-
Og ądać: Karola 28 

III piętro front 
u inżyniera od 4—5 

llllBltlluV wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zi 4J50, za odnoszenie do doma 40 gr.; z prze­

syłką poczt w kraju z!. 5.20, zagranice tL 7-2Ä iDStfOWiDii lepiMttł 
wEltpre8a*, I pRepoWIką" wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlJmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 zn 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil 

. i ~ - na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po ekście 10 zt. Zamiei.vowe o 50 pr. Zaer o Wi 
arożeL Za terminowy drnlt ogłoszeń adm. nit o dpowUda- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najnmlefsze 50 gr. 

Ogłoszenia: 

http://if-n7nu_M.nTn.r1

